
Dar Ojczyźnie

ZMS-owska
niedziela czynów
Dzisiaj w Poznaniu i całej 

Wielkopolsce, podobnie jak w 
całym kraju, ZMS-owcy przy­
stępują do różnych pożytecz­
nych czynów społecznych, któ­
re stanowią kontynuację akcji 
ZMS „Dar Ojczyźnie”. Wyko­
nywane będą przez młodych 
ludzi m. in. prace na rzecz na­
szego miasta, w czym wezmą 
udział organizacje ZMS
wszystkich dzielnic. 

Przykładowo, na
dzie kontynuowane będą

Grunwal­

ce przy budowie basenu
pra- 

i w
Parku Kasprowicza. Prace po­
rządkowe trwać będą np. na 
Nowym Mieście w Parku Ty­
siąclecia nad Maltą, a ponadto 
na Jeżycach w Lasku Golęciń-
skim czy na Cytadeli w
Parku Braterstwa Broni i 
Przyjaźni Polsko - Radzieckiej.

Zasługują na uwagę liczne 
czyny produkcyjne oraz po­
rządkowe młodzieży ZMS na 
terenie zakładów pracy. Mło­
dzi z HCP pracować będą w 
swoim ośrodku wypoczynko­
wym w Owczych Głowach. Do 
czynów przystąpią zakłady 
Jeżyc, Nowego Miasta, Wildy 
i inne, (mb)

J. Cyrankiewicz 
na Opolszczyźnie

Na Opolszczyznę przybył 
wczoraj członek Biura Politycz 
nego KC PZPR, przewodniczą 
cy Rady Państwa Józef Cy­
rankiewicz. Odwiedził on sze­
reg ośrodków przemysłowych 
w powiecie strzeleckim i ko­
zielskim, wziął udział w zlocie 
młodzieży tego regionu oraz 
spotkał się z kombatantami w 
Opolu. (PAP)

Zgodny lotŚwięto transportowców
Sojuza 10i drogowców

Centralna akademia w tKatowicach

wy-
Ta-

Z okazji dorocznego święta prawie 280 tys. rzeszy trans­
portowców i drogowców — „Dnia Transportowca i Drogow­
ca” odbyła się 24 bm. w Pałacu Młodzieży w Katowicach 
centralna akademia.
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Księgarze 
zakończyli obrady

24 bm. zakończył dwudnio­
we obrady VII Zjazd Stowa­
rzyszenia Księgarzy Polskich.

W drugim dniu obrad kon­
tynuowana była dyskusja nad 
węzłowymi problemami pol­
skiego księgarstwa. Krytyko­
wano m. in. strukturę wydaw­
niczą i zaopatrzenie rynku czy 
telniczego.

W podjętej na zakończenie 
Zjazdu uchwale znalazły odbi­
cie najistotniejsze postulaty

W uroczystości uczestniczyło 
około 600 przedstawicieli tego 
ważnego działu naszej gospo­
darki: przodujących kierow­
ców, pracowników baz trans­
portowych i zaplecza technicz­
nego motoryzacji, lotnictwa 
cywilnego, budowniczych dróg.

Uczestników akademii powi 
tał serdecznie przewodniczący 
Zarządu Głównego Związku 
Zawodowego Transportowców

Dokończenie na str. 2

polskiego księgarstwa.
Przewodniczącym SKP 

brany został ponownie 
deusz Hussak. (PAP)

Wielkopolska organizacja SD 
wytyczyła kierunki działania

Około 200 delegatów, reprezentujących — skupiającą bli-
sko 8 000 członków — wielkopolską organizację Stronni­
ctwa Demokratycznego, obradowało wczoraj w Poznaniu na 
X Wojewódzkim Zjeździe SD. W toku obrad dokonano oce-
ny działalności wojewódzkiej instancji SD w latach 
70 i wytyczono kierunki jej pracy na łata 1971 — 
były się również wybory nowych władz WK SD.

1966 —
75. Od-

Otwarcia obrad X Zjazdu, 
który odbył się w sali sesyj- 
nej Prezydium WRN, dokonał 
przewodniczący WK SD —

Sekretarz WK SD — Ta-

Franciszek Schmidt, witając
m. in. przewodniczącego CK 
SD, zastępcę przewodniczącego
Rady Państwa Zygmun-
ta Moskwę, sekretarza CK SD 
— Michała Grcndysa, I sekre­
tarza KW PZPR w Poznaniu 
— Jerzego Zasadę, prezesa 
WK ZSL — Walentego Koło­
dziejczyka oraz przewodni­
czących prezydiów: WRN — 
Franciszka Szczerbala i RN 
Poznania — Stanisława Coza- 
sia.

Plenum
Rady Naczelnej ZHP
W Warszawie odbyło się w 

sobotę plenarne posiedzenie 
Rady Naczelnej Związku Har­
cerstwa Polskiego. Obrady na 
które przybył serdecznie wita­
ny, członek Biura Polityczne­
go, sekretarz KC PZPR — 
Stefan Olszowski otworzył na­
czelnik ZHP — Stanisław 
Bohdanowicz.

Celepi plenum było wytyczę 
nie zadań j głównych treści 
programowych w działalności 
tej organizacji na lata 1971-72 
Podstawę do dyskusji stano­
wiły wnioski i postulaty w pra
cy ogniw ZHP, zgłoszone m.
in. w czasie zakończonej przed 
kilku dniami międzyzjazdo- 
wej kampanii sprawozdawczo- 
wyborczej. (PAP)

J. Szydlak 
w „Ursusie"

Gościem załogi Zakładów 
Mechanicznych „Ursus” był 
wczoraj członek Biura Poli­
tycznego. sekretarz KC PZPE 
— Jan Szydlak.

Sekretarz KC zwiedził fa­
brykę. zapoznając się z jej do­
robkiem i założeniami rozwo­
jowymi. a następnie spotka’ 
się z aktywem partyjnym i 
gospodarczym zakładów. (PAP)

deusz Młyńczak wygłaszając 
referat podkreślił, że stronni­
ctwo udzieliło pełnego popar­
cia nowemu kierownictwu 
PZPR i jej programowi. Cho­
dzi teraz o to, by poparcie wy 
rażalo się w codziennej, kon­
kretnej i efektywnej działal­
ności członków SD i pozosta­
jących w zasięgu jego oddzia­
ływania środowisk — inteli­
genckiego i rzemieślniczego.

Działalność SD w dalszym ciągu 
powinna obejmować przede wszy­
stkim szeroko pojęte usługi mate­
rialne i niematerialne. Sfera u- 
sług przez długie lata była niedo­
ceniana. Należy przezwyciężać u- 
przedzenia wyrażające się w opi­
niach, że praca w usługach jest 
mniej użyteczna niż w przemyśle 
i rolnictwie. Trzeba dążyć do 
zwiększania zatrudnienia w usłu­
gach, których właściwy rozwój 
sprzyjać będzie intensyfikacji pro 
dukcji przemysłowej i rolnej, a 
w konsekwencji poprawie warun­
ków bytowych ludzi pracy.

Mówca stwierdził, że w okresie 
międzyzjazdowym poważny był 
wkład wojewódzkiej organizacji 
SD w rozwój Wielkopolski. Zwięk 
szone zadania stronnictwa w no­
wej kadencji wymagają większej 
niż dotychczas operatywności i 
inwencji wszystkich członków i 
instancji stronnictwa.

W szerokiej dyskusji poru­
szono szereg konkretnych pro­
blemów związanych z działal­
nością usługową i aktywiza­
cją małych miast. Padły rów­
nież glosy, że w pracy SD nie­
dostatecznie uwzględniane są 
problemy inteligencji. Obok 
tych spraw omawiano także 
obszernie formy i styl działa­
nia stronnictwa. Postulowano, 
by wyższe instancje SD przed 
podjęciem decyzji przeprowa-

Dokończenie na str. 2

Delegacja TPP-R 
w Nowosybirsku 
„Wybitnym światowym o- 

siągnięciem Związku Radziec­
kiego, jego mas pracujących, 
inżynierów i przodującej myśli 
naukowej” — nazwał wicepre­
mier PRL, Wincenty Krasko 
wystrzelenie stacji orbitalnej 
„Salut” i statku kosmicznego 
„Sojuz-10”.

Przebywający w Nowosybir­
sku Wincenty Kraśko i człon­
kowie kierowanej przez niego 
delegacji Towarzystwa Przyjaż 
ni Polsko-Radzieckiej zwiedzi­
li Wystawę w Domu Uczonych 
w słynnym „miasteczku uczo­
nych”, gdzie zaprezentowano 
im 200 nowych przyrządów 
naukowych, skonstruowanych 
przez uczonych syberyjskich. 
Polska delegacja zapoznała się 
z ich zastosowaniem w fizyce 
jądrowej, cybernetyce, chemii 
i mechanice. (PAP)

z „Salutem"
Agencja TASS podaje, że do 

godz. 12 czasu moskiewskiego 
w dniu 24 kwietnia — statek 
kosmiczny „Sojuz 10” dokonał 
22 okrążeń ziemi, ' zaś stacja 
naukowa „Salut” — 86 okrą­
żeń.

Podczas wspólnego lotu do­
konywano doświadczeń nauko 
wo-technicznych z zakresu łą­
czenia i rozłączania pilotowane 
go statku kosmicznego ze stac­
ją orbitalną „Salut”. Sprawdza 
no przy tym działanie urzą­
dzeń służących do łączenia o- 
bu pojazdów kosmicznych i a- 
paratury radiotechnicznej.

Jak wynika z danych prze­
kazanych drogą telemetryczną 
ii z meldunków kosmonautów, 
urządzenia pokładowe statku 
„Sojuz-10” i1 stacji „Salut” 
działają sprawnie.

Kosmonauci Władimir Sza- 
tałow, A’eksiej Jelisiejew i 
Nikołaj Rukawisznikow czu- 
ją się dobrze.

Wczoraj od godz. 13.30 do­
godź. 20 czasu moskiewskiego 
„Sojuz 10” znajdował się poza 
strefą, z którą możliwe jest 
utrzymywanię łączności radio­
wej z terytorium Związku 
Radzieckiego i kosmonauci od­
poczywali.

Szef Amerykańskiej Agencji 
do spraw Aeronautyki i Bada­
nia Przestrzeni Kosmicznej 
dr. George Low oświadczył w 
piątek, że śledzi z • wielkim 
zainteresowaniem lot radzieckie 
go statku kosmicznego „So­
juz - 10”. Życzył „wielkiego
sukcesu kosmonautom ra-

Efekty i drogi poprawy
zaopatrzenia rynku

Wyw ad z min. E. Sznajdrem

□□□□a
25 bm. przewidywane jest za­

chmurzenie duże, możliwe opady 
deszczu. W dzień temperatura naj
wyższa od 6 do 14 st. Wiatry
dość silne i silne wschodnie i pói 
nocne.

Rozmowy
S. Jędrychowskiego 

w Osace
Minister Stefan Jędrychow- 

ski, wiceminister Ryszard 
Karskj i towarzyszące im oso­
by przybyli w sobotę do Osaki, 
by w tym wielkim centrum 
przemysłowym i handlowym 
Japonii kontynuować spotka­
nia i rozmowy na temat polsko
— japońskiej 
gospodarczej.

Na spotkaniu

współpracy

z czołowymi
orzedstawicielami miejscowych 
kół przemysłowych gubernator 
okręgu Osaka. P. Kusora
potwierdził 
stosunków

chęć rozwijania 
handlowych z

Polską. Wyraził on uznanie 
dla osiągnięć Polski w okre­
sie powojennym i oświadczył: 
„Osaka jest największym 
ośrodkiem handlu zagraniczne 
go Japonii; pragniemy więc, 
by Osaka utrzymywała więź z 
Polską”. (PAP)

Jarring nie wznowi misji
W siedzibie ONZ podano ofic­

jalnie do wiadomości, że specjal­
ny przedstawiciel sekretarza ge­
neralnego ONZ, G. Jarring nie za 
mierzą w najbliższym czasie po­
wrócić do Nowego Jorku, w ce­
lu kontynuowania swojej misji 
mediatora w sprawie rozwiązania 
kryzysu bliskowschodniego.

Porozumienie naftowe
Nigeria zawarła porozumienie z 

brytyjsko-holenderskim towarzy­
stwem naftowym „Shell-BP”. w 
sprawie podwyższenia cen ropy 
naftowej do 3,21 dolarów za ba­
ryłkę, co oznacza wzrost o 85 
proc.

dzieckim w tej misji”.
Szef NASA powiedział rów­

nież, że w czasie wizyty w 
„miasteczku gwiezdnym” miał 
przyjemność spotkać się z 
kosmonautą Szatałowem. „Cie­
szę się szczególnie, że jeszcze 
raz bierze on udział w przygo­
dzie kosmicznej” — oświadczył 
on. (PAP)

Włoski satelita
na orbicie

Nowy włoski satelita Ziemi 
„San Marco-C” został wystrzelo­
ny w środę rano o godz. 7.35 GMT 
na orbitę okołoziemską z wyrzut­
ni, znajdującej się w Kenii, w po 
bliżu ujścia rzeki Tana.

Włoski satelita, którego zada-
' niem 
warstw 
danych, 
wlanego 
stości i

jest badanie górnych 
atmosfery, ma dostarczyć 

dotyczących oporu sta- 
przez powietrze, jego gę- 
temperatury. Został on

wprowadzony na orbitę za pomo­
cą 4-stopniowej rakiety „Scout”, 
którą dostarczyła Amerykańska 
Agencja do spraw Aeronautyki i 
Badania Przestrzeni Kosmicznej 
(NASA) w ramach programu 
współpracy amerykańsko-włoskiej.

PAP

amerykańska, na której doszło do 
pojednania między Hondurasem, 
a Salwadorem. Jak wiadomo, 
przed dwoma laty między tymi 
niewielkimi republikami środko­
woamerykańskimi doszło do zbrój 
nego konfliktu.
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Rada Ministrów rozpatrywała 22 bm. problemy związane 
umocnieniem równowagi rynkowej i podjęła dalsze decyzje

dla poprawy zaopatrzenia. Ponieważ resort handlu wewnętrz­
nego na podstawie swej codziennej działalności może najpeł­
niej ocenić skutki podejmowanych ostatnio przedsięwzięć 
w tej dziedzinie, do ministra handlu wewnętrznego Edwarda 
Sznajdra zwróciła się red. Anna Lutoborska z PAP z prośbą 
o szersze omówienie sytuacji rynkowej.

— Co uczyniono dla poprawy za­
opatrzenia. rynku w podstawowe 
artykuły spożywcze i przemysłowe?

— Ocenia się, że realizacja 
podjętych przez rząd decyzji o 
zwiększeniu dostaw rynkowych
ponad poprzedni 
przyniesie w br. 
ich o ok. 18 mld. 
się na to towary 
wym znaczeniu:

plan roczny 
zwiększenie 

zł. Składają 
o podstawo- 
mięso, tłusz-

cze zwierzęce, masło, importo­
wane towary żywnościowe, 
jak kawa, ziarno kakaowe, czy 
owoce południowe. Z artyku­
łów przemysłowych trzeba wy­
mienić poszukiwane wyroby 
włókiennicze i odzieżowe, tele­
wizory. radioodbiorniki, zme­
chanizowany sprzęt gospodar­
stwa domowego itp. artykuły, 
na które popyt w związku z 
obniżką cen znacznie wzrósł.

Mimo szybkiego rozwoju 
uspołecznionego' budownictwa 
mieszkaniowego zwiększono też 
centralne dostawy materiałów 
budowlanych na rynek, zwła­
szcza wiejski (niezależnie od

starań vzładz terenowych o 
zwiększenie dostaw tych ma­
teriałów również ze źródeł lo­
kalnych). Podjęto także decy­
zję o zwiększeniu zaopatrzenia 
rynku w węgiel. W efekcie 
sukcesywnej realizacji tych de­
cyzji równowaga rynkowa zo­
stała w I kwartale br. utrzy­
mana mimo wysokiego wzro­
stu siły nabywczej ludności i 
wzmożonego popytu. Plan na 
II kwartał i perspektywy za­
opatrzenia rynku w następnych 
okresach zapewniają jej utrwa­
lenie.

— Czy zadowalający jest dopływ 
zapowiadanych przez przemysł no­
wości produkcyjnych?

— O ile w ub. r. realizacja
Dokończenie na str. 2

Przedostatni dzień

Nadal aresztowania
Władze królewskie nadał ota­

czają wojskiem bazy partyzantów 
w Jordanii i przeprowadzają tam 
aresztowania osób związanych z 
ruchem palestyńskim. Jak poda­
ło radio ,,Sawt el Assifa”, które 
ma swoją siedzibę w Kairze, od 
poniedziałku w obozie Szenlar, 
aresztowano 70 osób.

Największa baza USA

Pojednanie
W stolicy Kostaryki. San Jose, 

zakończyła się konferencja miedzy

Pogorszenie stosunków
Kairski korespondent AFP do­

nosi o zadrażnieniu w stosunkach 
Sudan — Uganda. Rząd Ugandy 
wydalił w piątek konsula Sudanu 
w Kampali, uznając go za perso­
na non grata. Motywy tego posu-' 
niecia nie M »nane.

Agencja AFP, powołując się 
informacje uzyskane ze źródeł

na
ja-

póńskich, donosi, że Stany Zjed
noczone budują 
wyspie Madzuro, 
skład Archipelagu

potajemnie na 
wchodzącej w 

Marshalla, o-
gremną bazę lotniczą. Ma to być 
największa baza na Dalekim 
Wschodzie, dwukrotnie większa 
«iż baza w Kadcna na Okinawie.

X Zjazdu BPK
W przedostatnim dniu obrad 

X Zjazdu Bułgarskiej Partii 
Komunistycznej, 24 bm. na po­
siedzeniu przedpołudniowym 
kontynuowano dyskusję nad 
referatem sprawozdawczym 
KC i dokumentami zjazdowy­
mi.

Następnie zabrał głos I se­
kretarz KC BPK Todor Żiw- 
kow, który podsumował dysku 
sję nad referatem sprawozdaw 
czym KC.

Po południu odbyło się za­
mknięte posiedzenie Zjazdu. 
Zatwierdzono na nim nowy 
program partii, wytyczne szó­
stego planu pięcioletniego 
(1971—1975), rezolucje i pro­
jekt zmian w statucie partii. 
Następnie dokonano wyboru 
nowrych władz kierowniczych 
BPK.

Końcowe posiedzenie Zjazdu 
odbędzie się w niedzielę przed 
południem. Ogłoszone zostaną 
wyniki wyborów do kierowni­
czych organów paftii. (PAP)



Pierwsze Święto Pracy 
na ziemi polskiej

W
 1890 r. po raz pierwszy 

polska klasa robotnicza 
obchodziła Święto 1 Ma 

ja. Było to w rok po I Kongre­
sie II Międzynarodówki w Pa­

ryżu, na którym podjęta została 
uchwała nawołująca partie so­
cjalistyczne wszystkich krajów, 
do organizowania w dniu 1 ma­
ja demonstracji robotniczych 
mających podkreślić wspólność 
interesów proletariuszy wszy­
stkich krajów.

W owym czasie działała na 
terenie Królestwa Polskiego par­
tia „II Proletariat', będąca kon­
tynuatorką pierwszej w Polsce 
marksistowskiej partii robotni­
czej zwanej Wielkim Proletaria­
tem. I ona to była przede wszy­
stkim organizatorem tego świę­
ta robotniczego.

Jeden z ówczesnych działaczy 
robotniczych - Czesław Hulani­
cki opisuje w swych wspomnie­
niach olbrzymie trudności, z ja­
kimi była związana akcja przy­
gotowawcza do pierwszego ob­
chodu majowego.

„Kilku z nas od wczesnego ran 
ka do zmroku chodziło po uli­
cach przeważnie dzielnic robot­
niczych, od domu do domu, i z 
list lokatorów skrupulatnie noto­
wało adresy robotników, wyrob­
ników i pracowników. Wieczora 
mi I nocami adresowano koper­
ty, do których miały być później 
włożone odezwy majowe. I ta 
trudna, nużąca i męcząca robota 
trwała tygodniami, do kwietnia,

Sprawca uprowadzenia 
samolotu z USA 

wyjdzie na wolność
Sprawca uprowadzenia samolo­

tu z USA do Włoch. Rafaele Mi- 
nichiello ma być z dniem 1 maja 
wypuszczony na wolność. Prze­
bywał oh w więzieniu półtora ro­
ku. Sad włoski skazał go począt­
kowo na 7 i pół roku więzienia, 
później karę tę zmniejszono do 
4 lat.

Rafaele Minichiello, były żoł­
nierz amerykańskiej jednostki 
piechoty morskiej (uczestniczył w 
walkach w Wietnamie Południo­
wym) w listopadzie 1969 roku do­
konał w Kalifornii porwania sa­
molotu. Zmusił on pilota, po uzu 
pełnieniu paliwa w drodze, do wy 
lądowania na kontynencie euro­
pejskim w Rzymie. Z pochodzenia 
jest on Włochem. Władze sądo­
we Włoch nie podaja motywów 
wypuszczenia go na wolność.

PAP

John Lennon 
i jego żona 

przed sqdem
John Lennon z byłego zespołu 

„Beatlesów” i jego żona Yoko zo 
stali postawieni w stan oskarże­
nia pod zarzutem uprowadzenia 
córki Yoko z jej pierwszego mał­
żeństwa.

Akt oskarżenia, który wpłynął 
do sadu w Palma na Maiorce 
utrzymuje, że Lennon i Yoko 
uprowadzili 7-letnia dziewczynkę, 
która znaidowała sie pod opieką 
swego ojca filmowca Anthony 
Koxa.

Lennon i Yoko pobrali się w 
1969 roku.

Przesłuchanie Lennona i Yoko 
odbywa sie przy drzwiach za- 
mknietvch. Yoko utrzymywała, że 
nie zamierzała uprowadzić dziec­
ka. a po prostu chciała spędzić 
kilka godzin ze swa córką, któ­
rej nie widziała od dawna. (PAP) 
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aż zebrano kilka tysięcy adre­
sów. Jednocześnie szły przygoto 
wania do wydania odezwy majo 
wej... Wkrótce proklamacje zo­
stały wydrukowane, do uprzed­
nio przygotowanych kopert wło­
żone i stopniowo przez nas adre 
satom wręczone.

...Wynik tej swoistej agitacji 
był nadzwyczajny. Po kilku 
dniach Warszawa robotnicza za­
częła o maju szeptać, mówić, 
dowiadywać się, naradzać, zau­
fanym odczytywać otrzymaną 
proklamację.

...Ostatnie trzy noce przedma- 
jowe przeznaczone były na roz­
lepianie proklamacji. Co ranek 
parkany i mury fabryk miejskich 
i podmiejskich były nimi oble­
pione".

Na nic sfę zdały rewizje i are­
sztowania, które rozpoczęły wła 
dze carskie już na kilka dni 
przed majem. Na nic się zdała 
mobilizacja kozackich wojsk, któ 
re zostały rozlokowane we wszy 
stkich dzielnicach warszaw­
skich, ani wysiłki „szpiclów", któ 
rych puszczono na ulice. Ok. 
10 tys. robotników warszawskich 
demonstrowało w dniu 1 Maja 
swoją solidarność z międzynaro 
dowym proletariatem, swoją wo 
lę walki przeciwko caratowi o 
społeczne i narodowe wyzwole­
nie. „Wiele większych zakładów 
było pustych, w innych okazało 
się tak mało robotników, że żad 
nych robót rozpocząć nie moż­
na było" — pisał wysłannik emi 
gracji socjalistycznej do kraju 
Stanisław Padlewski.

Przebieg pierwszego obchodu 
majowego przeszedł wszelkie o- 
czekiwania. Warszawa była jed 
nym z pierwszych miast na świe 
cie, na ulicach którego po raz 
pierwszy w dniu 1 Maja załopo- 
tał czerwony, proletariacki sztan 
dar. (PAP)

Wielkopolska organizacja SD
Dokończenie ze str. I 

dzaly szerokie konsultacje z 
aktywem terenowym. Krytycz 
nie oceniono informację we­
wnątrzpartyjną. Stwierdzono 
potrzebę zwiększenia liczby 
członków, w szczególności mło 
dych, stronnictwa. Sporo uwa­
gi dyskutanci poświęcili rów­
nież współpracy międzypartyj 
nej postulując nadanie ' jej 
charakteru bardziej autentycz 
nego niż dotychczas.

I sekretarz KW PZPR — 
J. Zasada w swoim wystąpie­
niu podkreślił, że oczekujące 
rozwiązania problemy rozwo­
ju Wielkopolski wymagają 
ścisłego współdziałania człon­
ków PZPR, ZSL i SD. Oma­
wiając niektóre problemy te­
go rozwoju mówca wskazał m. 
in. na właściwą rolę rzemio­
sła, pod szyldem którego nie 
mogą działać jednostki czer­
piące zyski z cudzej pracy.

W imieniu kierownictwa 
KW PZPR J. Zasada życzył 
członkom wielkopolskiej orga­
nizacji SD efektywnej pracy i 
współpracy z bratnimi partia­
mi — na rzecz regionu.

Prezes WK ZSL — W. Ko­
łodziejczyk również sporo u- 
wagi poświęcił problemom 
współpracy międzypartyjnej, a 
w szczególności wspólnym ini-
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opracował Janusz Marciszewski,

I. Jakubowski
i S. Sztemienko 

przebywali w Polsce 
Na zaproszenie ministra ob­

rony narodowej gen. broni 
Wojciecha Jaruzelskiego, w 
dniach 23—24 kwietnia br. 
przebywali w Polsce naczelny 
dowódca i szef sztabu Zjedno­
czonych Sił Zbrojnych państw 
— uczestników Układu War­
szawskiego, marszałek Związ­
ku Radzieckiego Iwan Jaku­
bowski i gen. armii Siergiej M. 
Sztemienko.

Marsz. Jakubowski i gen. 
Sztemienko zostali przyjęci 
przez I sekretarza KC PZPR, 
Edwarda Gierka i prezesa Ra­
dy Ministrów, Piotra Jarosze­
wicza.

Podczas wizyty marszałka 
Jakubowskiego i gen. armii 
Sztemienki w Polsce, omówio­
no niektóre aktualne problemy 
Zjednoczonych Sił Zbrojnych.

PAP

„Polski Fiat-Combi"
na torze prób

Fabryka Samochodów Osobowych na Żeraniu zmontowała 
pierwsze egzemplarze próbnej serii „Polskiego Fiata-Combi”. 
Nowa wersja samochodu jest efektem dalszego rozszerzania 
umowy licencyjnej z wioską firmą, która dostarczyła do Pol­
ski dokumentację oraz prototyp, zanim jeszcze u siebie podję­
ła produkcję wozu combi w tej klasie.
Młodszy brat „Polskiego Fia­

ta”, żerański samochód typu 
„combi”, prezentuje się okaza­
le i elegancko. Jest cięższy od 
limuzyny o 95 kg. Dopuszczal­
na ładowność 450 kg.

Oznacza to, że może pomie­
ścić 5 pasażerów wraz ze stu- 
kilogramowym bagażem. Prze­
strzeń ładunkowa, po opusz­
czeniu oparcia tylnego siedze­
nia, ma przeszło półtora metra 

cjatywom SD i ruchu ludowe­
go.

Po VII Plenum KC PZPR 
— podkreślił przewodniczący 
CK SD — Z. Moskwa — nastą 
pił rozwój współpracy mię­
dzypartyjnej, co przejawiło 
się m. in. w przygotowywaniu 
wspólnych decyzji. I tak prze­
widuje się powołanie na szcze 
blu centralnym międzypartyj­
nego komitetu do spraw drób 
nej wytwórczości, usług, rze­
miosła. Mają również pow­
stać wojewódzkie odpowied­
niki takiego komitetu. Organy 
te powinny przyczynić się do 
prawidłowego rozwoju drob­
nej wytwórczości. Pilnym za­
daniem jest stworzenie takich 
form działalności rzemiosła, 
które zabezpieczyłyby go przed 
elementami* koniunkturalnymi 
i spekulacyjnymi.

Uchwala X Zjazdu precyzuje 
podstawowe kierunki działa­
nia SD w Wielkopolsce w la­
tach 1971 — 75, skupiając 
szczególną uwagę na aktywiza 
cji małych miast, rozwoju u- 
sług rynkowych oraz doskona­
leniu wychowywania, oświa­
ty, nauki, kultury, służby zdro 
wia, administracji i wymiaru 
sprawiedliwości. Pełna reali­
zacja zadań określonych w 
tych dziedzinach — stwierdza 
uchwala — wymaga od instan 
cji i kół SD m. in. stałego do­
skonalenia form i stylu pracy 
oraz jej konkretyzacji.

W skład nowych władz WK 
SD weszli m. in. Zbigniew 
Rudnicki (przewodniczący), 
Jan Jankowiak, Tadeusz Kwaś 
niewski i Halina Ryffert (wi­
ceprzewodniczący) oraz Tade­
usz Młyńczak (sekretarz), (y)

Losowanie 
148 samochodów

Oddział Wojewódzki PKO w Poz 
naniu informuje, że w poniedzia­
łek, 26 bm., o godz. 9 w sali re­
prezentacyjnej Izby Rzemieślniczej 
w Poznaniu, ul. Marchlewskiego 
108/112 (I ptr.) odbędzie się loso­
wanie premii w postaci 148 samo­
chodów osobowych na premiowe 
umiejscowione książeczki oszczęd­
nościowe PKO. wystawione dla 
miasta Poznania i województwa 
poznańskiego.

Przedmiotem losowania będą sa­
mochody następujących marek: 
..Fiat 125 p“ (1300 cm sześć.). ..Mos 
kwicz-412“. „Wartburg de Luxe“, 
„Wartburg Standard”. „'Skoda S- 
100 de Luxe“. „Skoda S-100 — 
Standard” 1 „Syrena 104”.

Spisy książeczek zakwalifikowa­
nych do losowania, będą udostęp 
nione, za okazaniem książeczki, o- 

l sobom obecnym na sali losowań 
26 bm. w ciągu godziny orzed roz 

[ poczęciem losowania, (na)

Święto transportowców
Dokończenie ze str. 1 

i Drogowców — Eugeniusz 
Końka.

Następnie zabrał głos obecny 
na uroczystości wicepremier 
Jan Mitręga.

Charakteryzując główne kie 
runki' polityki1 gospodarczo-

Także w Japonii
„Głos Ameryki11 

niepopularny
Japońska agencja prasowa 

Kyodo, donosi na podstawie 
informacji z miarodajnych 
źródeł, że minister spraw za­
granicznych Aichi postanowił 
wywrzeć nacisk na Stany Zjed 
noczone, aby usunęły rozgłoś­
nię radiową „Głosu Ameryki” 
z Okinawy przed zwrotem tej 
wyspy do Japonii, co ma na­
stąpić w roku 1972. (PAP) 

długości. Inne dane technicz­
ne — to m. in. silnik o pojem­
ności 1500 cm sześć., maksy­
malna szybkość: 150 km na go­
dzinę.

Informacyjna seria „Polskie­
go Fiata-Combi” bacznie ob­
serwowana jest przez kon­
struktorów. technologów, mon­
terów. Ich uwagi okażą się 
cenne, gdy fabryka rozpocznie 
produkcję masową. Sprawdza 
się obecnie prawidłowość za­
stosowanej technologii, oprzy­
rządowania warsztatowego itp.

Kierownictwo zakładu i zało­
ga liczą, że nowy model będzie 
w pełni udany. Istnieje realna 
możliwość wejścia na rynki 

I strefy dolarowej, gdzie samo­
chody „combi” tej klasy są po­
szukiwane. Przy wszystkich 
zaletach limuzyny mają bo­
wiem znaczną przestrzeń baga­
żową. mógą przewozić towary, 
bądź — ekwipunek turystycz­
no-wypoczynkowy. (PAP)

Wywiad
i min. E. Sznajdrem

Dokończenie ze str. 1 
planu tzw. nowości rynkowych 
wywoływała poważne zastrze­
żenia. to w br. wykonanie te­
go planu przebiega znacznie 
lepiej. Śmielsze są również 
plany przemysłu. Np. prze­
mysł elektroniczny przewiduje 
w br. wprowadzenie dwukrot­
nie większej liczby nowości niż 
w 1970' r. Ale jest to jeszcze 
niedostateczne w stosunku do 
potrzeb.

_  W jakim stopniu prowadzona 
przez resort wymiana nadwyżek 
towarowych uzupełnia zaopatrze­
nie rynku?

— Wymiana towarów rynko­
wych z krajami socjalistyczny­
mi jest jednym z istotnych 
czynników rozszerzających asor 
tyment i łagodzących napięcia 
w zaopatrzeniu rynku we­
wnętrznego. Podpisane dotych­
czas protokoły w sprawie trans­
akcji wymiennych przez MHW 
i CRS „Samopomoc Chłopska” 
przewidują obroty w wysoko­
ści ok. 5 mld. zł (w przelicze­
niu na ceny detaliczne). Do­
tychczasowe uzgodnienia zakła­
dają import m. in. następują­
cych ważniejszych towarów: 
smalec, masło, konserwy ryb­
ne, miód, obuwie, meble, sprzęt 
fotograficzny, cement, galante­
ria skórzana, trykotaże wierz­
chnie i wiele innych.

— A jakie środki organizacyjne 
podejmuje sam handel dla popra­
wy zaopatrzenia ludności?

— Koncentrujemy się prze­
de wszystkim na maksymal­
nym dostosowaniu asortymen­
tu dostaw do potrzeb ludności. 
Wykorzystujemy przy tym po­
stanowienia uchwały rządu, 
dotyczącej zamrożenia cen ar­
tykułów żywnościowych na 2 
lata oraz zapewnienia odpo­
wiedniego udziału asortymen­
tów tańszych w ogólnyph do­
stawach na rynek. Zgodnie z 
ta uchwałą, ustalone zostały 
dla przedsiębiorstw handlo­
wych określone zadania. Cho­
dzi o zamawianie dostatecznej 
ilości towarów tańszych, cie­
szących się popytem oraz o 
kontrole umów nod tym właś­
nie kątem. (PAP) 

społecznej nakreślonej przez 
nowe kierownictwo partii i 
rządu, wicepremier wskazał na 
zadania, jakie w aktualnej sy­
tuacji w kraju stają przed 
transportem i jego zapleczem. 
Ostateczny efekt dodatkowego 
wysiłku górników, hutników, 
włókniarzy i załóg innych ga­
łęzi przemysłu, lepsze zaopa­
trzenie rynku wewnętrznego, 
zależeć będzie w niemałym 
stopniu — powiedział wice­
premier — od sprawnej i ryt­
micznej pracy transportu.

O problemach krajowego 
transportu i1 zamiferzeniach re­
sortu w tej dziedzinie mówił 
z kolei minister komunikacji 
Mieczysław Zajfryd.

W czasie akademii odznaczę 
nia nadane przez Radę Pań­
stwa otrzymali1 szczególnie za­
służeni transportowcy i dro­
gowcy. Krzyżami Kawalerskimi 
Orderu Odrodzenia Polski od­
znaczono 11 osób. 10 osób ude­
korowano Złotymi, 10 — 
Srebrnymi i 6 — Brązowymi 
Krzyżami Zasługi. Wręczone 
zostały również odznaki 
„Wzorowy Kierowca”, „Przo­
dujący Drogowiec”, odznaki 
„Zasłużonemu w Rozwoju Wo­
jewództwa Katowickiego” oraz 
sztandary przechodnie zdoby­
te za współzawodnictwo w ra­
ku 1970. (PAP)

Czy Lollobrigida 
wyjdzie ponownie 

za mąż?
W bulwarowej prasie włoskiej 

pojawiła się pogłoska o możliwo­
ści nowego małżeństwa gwiazdy 
filmowej, Giny Lollobrigidy. Jak 
wiadomo, uzyskała ona wreszcie 
rozwód ze swym pierwszym mę­
żem. Milko Skoficem (pochodzenia 
jugosłowiańskiego).

Ostatnio często widuje się ją w 
towarzystwie amerykańskiego mi­
liardera Harolda Joe Stacka. 
Wziął on m. in. udział w przyję­
ciu urządzonym przez Lolloórigi- 
dę z okazji uzyskania rozwodu. 
Gwiazda filmowa poznała Stacka 
w czasie swojej podróży do Sta­
nów Zjednoczonych, którą odbyła 
kilka miesięcy temu. (PAP)

Zebranie naukowe w Poznaniu

Lasery w medycynie
Wczoraj w Państwowym Szpitalu Klinicznym nr 1 im. Pa­

włowa w Poznaniu odbjdo się zebranie naukowe Instytutu 
Chorób Układu Nerwowego i Narządów Zmysłów poznań­
skiej Akademii Medycznej, poświęcone zastosowaniu laserów 
w medycynie.
Instytut prowadzi już od kil 

ku lat badania nad różnymi 
możliwościami wykorzystania 
laserów zarówno , w badaniach 
naukowych jak i praktycznie 
w terapii. Współpracuje w tej 
dziedzinie z konstruktorami 
tych przyrządów z międzywy­
działowego Instytutu Fizyki Po 
litechniki Poznańskiej, którzy 
opracowują lasery pod kątem 
potrzeb medycyny.

Zebranie miało charakter ro 
boczego przeglądu dotychcza­
sowego dorobku w dziedzinie 
zastosowania laserów. Rozwa­
żano też możliwości dalszego 
ich wykorzystania. Ze strony 
Akademii Medycznej prace swe 
relacjonowali: doc. dr hab. Mi 
roslaw Kozik — technika łase

A. Skarżyński 
podsekretarzem stanu
Prezes Rady Ministrów mia­

nował dr. Aleksandra Skarżyń 
skiego, dyrektora Urzędu do 
spraw Wyznań — podsekreta­
rzem stanu.

*
A. Skarżyński urodził się 27 paź­

dziernika 1922 r. w Warszawie, w 
rodzinie robotniczej. Studia wyż­
sze ukończył na Wydziale Histo­
rycznym Uniwersytetu Warszaw­
skiego, uzyskując tytuł magistra 
historii. W 1960 r. na podstawie 
studiów i egzaminów doktorskich 
Rada Wydziału historyczno-Socjo­
logicznego w Wyższćj\Szkole Nauk 
Społecznych przy JyC PZPR nada­
ła mu stopień nSukowy doktora 
nauk humanistycznych.

W okresie lat 1945—1948 pracował 
w aparacie partyjnym PPR, od 
1948 r. był pracownikiem Central­
nej Szkoły Partyjnej, a następnie 
Wyższej Szkoły Nauk Społecznych 
przy KC PZPR w Warszawie.

W roku 1963 został mianowany 
wicedyrektorem Urzędu do spraw 
Wyznań, a od 1966 r. do chwili o- 
becnej był dyrektorem Urzędu do 
spraw Wyznań. Członek PZPR, 

PAP

Zacięte starcia 
w Kambodży

Jak informuje agencje! 
Reutera, w sobotę doszło w 
Kambodży do zaciętych starć 
między partyzantami a oddzia 
łami reżimowymi. Partyzanci 
zaatakowali na szosie nr 4 
kolumnę wojsk rządowych, u-i 
siłującą przyłączyć się do okrą 
żonych przez siły wyzwoleń-: 
cze w przełęczy górskiej, 
dwóch batalionów armii Lon 
Nola.

Na pomoc zaatakowanym 
oddziałom nieprzyjacielskim, 
przybyły samoloty amerykań­
skie, które bombardowały do-r 
mniemane pozycje partyzan­
tów. (PAP)

Współpracownicy 
„Głosu" na spotkaniu 

w redakcji
Wczoraj odbyło się w re­

dakcji naszego pisma spotka­
nie współpracowników „Gło­
su”, reprezentujących wszyst­
kie niemal powiaty woje­
wództwa poznańskiego, poświę 
cone omówieniu tematyki, ja­
ka powinna być przedmiotem 
szczególnego zainteresowania 
naszych informatorów.

Na spotkanie przybył za­
stępca przewodniczącego Pre­
zydium WRN — Andrzej Śli­
wiński. Zapoznał on zebra­
nych z ważniejszymi proble­
mami gospodarczymi i spo­
łecznymi województwa, jak 
sprawy budownictwa i zaopa­
trzenie w materiały budowla­
ne, aktywizacja gospodarcza 
powiatów i związane z tym 
możliwości zatrudnienia (głów­
nie kobiet), program rozwoju 
ośrodków zdrowia i innych 
obiektów i urządzeń socjal­
nych na wsi.

W rozmowie korespondenci 
poruszali wiele nurtujących 
ich spraw, charakterystycz­
nych dla regionów i środo­
wisk, w których mieszkają. 
Na liczne pytania udzielił wy­
czerpujących odpowiedzi A. 
Śliwiński. (zd) 

rowa w histopatologii, dr hab. 
Anna Bernardczykowa i lek. 
med. Jerzy Kaluźny — zasto­
sowanie laserów w chorobach 
oczu, doc. dr Adam Burda — 
laser w dermatologii, doc. dr 
hab. Zygmunt Szmeja — możli 
wość zastosowania laserów w 
otolaryngologii. Zasadę działa 

nia, budowę, rodzaje i zastosowa 
nie techniczne laserów omówił 
mgr Bolesław Arcimowicz z 
Politechniki Poznańskiej.

Odbył się też pokaz działa­
nia laserów, m. in. w czasie 
wykonywania zabiegów, (mb)

Minuta zwierzeń
Cao Ky

Nie po raz pierwszy gen. Cao 
Ky występuje z krytyką swego 
bezpośredniego szefa — gen. 
Van Thieu, prezydenta Wietną- 
mu Południowego. Tym razem 
Ky dokonał tego w sposób nie­
mal zupełnie otwarty. W mi­
niony poniedziałek szereg dzień 
ników, ukazujących się w Saj- 
gonie, przytoczyło wypowiedzi 
Cao Ky, dotyczące uroczystości 
w Hue; uczestniczył w nich 
Thieu. Cao Ky określił przebieg 
imprezy następująco: „Była o- 
na zorganizowana z wielką pom 
pą, aby sprawiać wrażenie, że 
operacja „Lam Son 715“ w La­
osie zakończyła się dużym zwy 
cięstwcm. Operacja przeprowa­
dzona w ubiegłym roku w Kam 
bodży była rzeczywistym zwy­
cięstwem i Władze nie potrze­
bowały organizować uroczystoś 
ci tego rodzaju”.

Drugi, cytowany przez wspom 
niane gazety, fragment wypo­
wiedzi Cao Ky jeszcze bardziej 
wyraziście ukazuje brak jed­
ności pośród czołowych osobi­
stości sajgońskiego rządu: 
„Wietnam Południowy — oznaj 
mil generał Ky — podobny jest 
do łodzi, całkowicie zgniłej od 
wewnątrz, której pozostaje je­
dynie pięknie pomalowana 
powierzchnia zewnętrzna. 
Ten, który trzyma ster 
łodzi, nie dotrzymuje swych n- 
bietnic. W razie burzy — lodź 
zatonie...“ (wp)



Tworzyć tamę - bublom
W

obec narastającej ilości 
dostaw towarów, do­
cierających bezpośred 
nio do sklepów z po­
minięciem hurtu (dla 

poznańskiego MHD w tym try 
bie przyjmuje się niemal po­
łowę całego zaopatrzenia), de­
tal musiał sobie zapewnić włas 
ną „oczyszczalnię z bubli”, ta­
kie swoiste stacje filtrów ja­
kościowych. W tym celu przed 
kilku laty powstały w handlu 
detalicznym Zakłady Odbioru 
Jakościowego Towarów 
(ZOJT). Nie mogą one kontro­
lować w pełni wszystkich do­
staw, sztuka po sztuce. Jakość 
sprawdzają „na wyrywki”, uz 
naną powszechnie metodą kon 
troli. W tych warunkach jed­
nak, mimo osiąganych wyni­
ków przez ZOJT, detal nadal 
nie ma pełnej gwarancji, że na 
półki sklepowe trafiać będzie 
tylko, dobry towar. Są bowiem 
pewne niejasności i niekon­
sekwencje „modelowe” dotych 
czasowego odbioru jakościo­
wego, co umniejsza skutecz­
ność kontroli i nie stwarza peł 
nej ochrony interesów nabyw 
cy. Szczególnie jaskrawo wi­
dać to na przykładzie dotych­
czasowej praktyki reklamowa 
nia z^ej jakości mięsa i prze­
tworów mięsnych. A towar to 
szczególnie istotny i „nerwo­
wy” na rynku.

Cóż z tego, że kary...
21 stycznia br. towaroznawca z 

wojewódzkiego ZOJT kwestionuje 
około półtorej tony kiszki wątro­
bowej, przeznaczonej dla kaliskie­
go MHD, a pochodzącej z Zakła­
dów Mięsnych Oddziału Produkcji 
Wędlin w Kaliszu. Widząc wyraź­
ne nacieki tłuszczu pod osłoną i 
nie zawiązane końce batonów, kon 
troler powołuje się na Polską Nor 
mę (PN/66 A 82103) i kwestionuje 
jakość całej dostawy o wartości 
45 000 zł. Producent nie zgadza się 
z oceną. Stwierdza na protokole 
że wada i\acieku jest dopuszczona 
przepisami... wewnętrznymi (PW 
21/64 cz. II). Kontroler jest niby 
nadal pewny siebie, ale kończy ten 
protokolarny dialog dopiskiem: 
„zastrzegamy zwroty nie sprzeda­
nej kiszki z powodu niewłaściwej 
jakości**. I to wszystko. ZOJT do­
łożył jeszcze wytwórcy karę 2053 
zł (umniejszy ona—jego -fundusz- 
zakładowy). Od tej kary producent 
może się odwołać jeśli ma rację, 
a jeśli jej nawet nie ma — też 
może to uczynić... Rozstrzygnie ar 
bitraż.

Fakt obniżonej jakości spo­
wodował co prawda karę, ale 
nie doprowadził zarazem do 
karnego obniżenia ceny. To po 
winno być chyba logiczne. 
Tymczasem za złą jakość 
(pizyjmijmy, że było to nawet 
niewielkie odstępstwo od nor­
my) kiszki zapłacił pełną ce­
nę klient.

W styczniu br. w samym 
tylko Poznaniu inspektorzy 
ZOJT zakwestionowali jakość 
mięsa i przetworów w odnie­
sieniu do partii dostaw, prze­
kraczających wartość 3 min.
zł. Z tego tytułu obciążono wy wnętrznego. Coroczny przyrost

K
iedy przez jedną z au­

tostrad amerykań­
skich przeleciał kot 
(nie wiadomo czy 
czarny) na samo­

chód, którego kierowca ulito­
wał się nad kotem i nie chciał 
go przejechać, wpadł z miej­
sca wóz jadący z tyłu, na ten 
jeszcze jeden, i w sumie, 
przez jednego kota, nastąpił 
gigantyczny karambol z po­
nad setki aut. W czasie ostat­
nich świąt wielkanocnych na 
szosie podparyskiej nagłe za­
hamowanie karawany samo­
chodów opuszczających na 
święta stolicę Francji, spowo­
dowało karambol 40 samocho­
dów.

Na szczęście daleko to wszy 
stko się dzieje od naszych 

twórców karami na sumę 
152 000 zł. Ale cena kwestiono 
wanych artykułów pozostała 
ta sarna.

Jest tak dlatego, że w od­
niesieniu do pewnych artyku­
łów, jak mięso i przetwory, 
brak potrzebnych zarządzeń, 
nakazujących wytwórcy obni­
żenie ceny w wyniku ujawnio 
nej gorszej jakości. Dziwne 
to, bo istnieje taki właśnie 
zwyczaj w przypadku artyku­
łów konsumpcyjnych pocho­
dzenia przemysłowego. Dlacze 
go tak jest? Już przed kilku 
laty interesowaliśmy się tym 
problemem. Odpowiedź nie za 
leżafa od miejscowych władz. 
Teraz jest potrzeba aby tę 
niekonsekwencję usunąć i wy 
dać właściwe zarządzenia.

Nadal byle jakoś(ć)...
W branżach pozostałych wal 

ka handlu o lepszą jakość to-

HANDLOIW- - _ _    __ __ _

EEUnSKS

warów jest skuteczniejsza, ale 
toczy się jeszcze na zbyt roz­
ległym froncie.

ZPO „Córa** dostarczyły MHD w 
Gnieźnie płaszcze ortalionowe. Za­
nim ujrzały półkę sklepową, na 
47 płaszczach pokazały się plamy, 
bo kolor był... światłoczuły. Po pól 
rocznych ceregielach reklamacyj­
nych, ZOJT obciążył ostatnio „Co 
rę“ karą za złą jakość w wymia­
rze połowy wartości płaszczy. 
„Córa** wyciągnęła z kolei tę ka­
rę od producenta „światłoczułej** 
tkaniny. Czy ten znów walczył o 
swą należność z wytwórcą barw­
ników — trudno dociec. Jak widać 
trudno jest załatwiać tego rodza­
ju reklamacje i pretensje w tak 
długim łańcuszku skutków brako- 
róbstwa i... niekompetencji. Ginie 
więc gdzieś na tej drodze rzeczy­
wista przyczyna partactwa i fak­
tyczny winowajca.

W Poznaniu ZOJT zarekla­
mował w roku ubiegłym wy­
roby przemysłowe za 38,4 min. 
zł, to jest niemal o 30 procent 
■więcej niż rok wcześniej. Naj 
bardziej szwankowała jakość 
odzieży, dziewiarstwa i obu­
wia. Kary, nałożone na produ 
centów były znacznie wyższe 
i ogółem wyniosły 5,5 min. zł. 
Wskutek tych zastrzeżeń ob­
niżono ponadto ceny gorszych 
wyrobów na łączną sumę 1,4 
min. zł. Tyle więc pozostało w 
kieszeni nabywcy dzięki kon­
troli jakościowej, prowadzo­
nej w handlu detalicznym.

Uchwały ostatnich posiedzeń 
plenarnych KC partii określi­
ły wyraźnie obowiązki wytwór 
cy i handlu wobec rynku we- 

Droga do dobrej drogi
dróg, chociaż i na nich ruch 
szybko wzrasta. Obliczenia do 
konywane jeszcze przed decy­
zją uruchomienia produkcji 
polskiego samochodu popular­
nego przewidywały, że w 1975 
roku na naszych drogach na­
stąpi 1,5-krotny wzrost ruchu 
w stosunku do roku 1970, a

Między Katowicami a Krakowem 
budowana jest droga szybkiego 
ruchu o 2 jezdniach i 2 pasach 
ruchu na każdej. Na zdjęciu: 
zrealizowany już odcinek drogi 

w rejonie Katowic.
ĆAF — fot. — Jakubowski 

zaopatrzenia oraz obecny kli­
mat troski 'o powszednie spra­
wy ludzi — umacnia teraz ro 
lę nabywcy na rynku. Nie mo 
że i nie będzie już więcej dyk 
tować tu warunków wyłącznie 
producent. A zatem nasz sym 
boliczny HANDLOWY ZNAK 
JAKOŚCI musi zapanować nie 
tylko w sferze organizacji ob­
rotu towarowego, ale również 
i w dziedzinie produkcji. Do 
brej produkcji.

Bojkot jako ostateczność
Od dwóch bodaj lat resort 

handlu zaczął stosować bojkot 
złych producentów i ich wy­
robów. MHW ogłasza więc w 
oficjalnych komunikatach, iż 
handel nie będzie kupował ta­
kich to, a takich towarów, któ 
rych kiepską jakość bezsku­
tecznie i wielekroć kwestiono 
wał. Dotknęło to i poznań­
skich producentów. Ale taki 
bojkot to już ostateczność. Za 
gradza on co prawda drogę bu 
blom na półki sklepowe od 
strony handlu, broni też kie­
szeni nabywcy, nie stwarza na 
tomiast tamy i nie likwiduje 
— społecznie równie istotnego 
problemu — marnotrawstwa 
surowca, mocy produkcyjnych, 
angażowanych w wytwarzanie 
niedobrych towarów. - Temu 
szkodliwemu zjawisku nie prze 
eiwdziała też dotąd ani kara, 
ani późniejsza przecena z po­
wodu wad jakościowych. Mo­
że więc konieczna byłaby lep­
sza gospodarka surowcem: od 
mowa przydziału czy sprzeda­
ży surowca — owym niesolid­
nym, kiepskim wytwórcom?

Gdyby tylko o jeden pro­
cent umniejszyć wartość nie­
dobrej produkcji, która jesz­
cze trafia na rynek, o tyle sa­
mo wzrosłoby zaopatrzenie w 
poszukiwane artykuły. Po pro 
stu — posiadany już surowiec 
byłby właściwie wykorzysta­
ny. Chodzi o jeden procent’, a 
to są miliardy złotych...

Rynek nasz staje się coraz 
wybredniejszy. Nie ilość, lecz 
jakość zaczyna decydować o 5 
poziomie naszego zaopatrzenia, j 
Pełną rację bytu zyskuje tu i 
teraz zasada, że „lepiej mnięj. I 
ale lepiej”. To znaczy — przy 
oszczędnym, bardziej racjonal 
nym wykorzystaniu możliwoś 
ci wytwórczych, na có właśnie 
kieruje uwagę społeczną par­
tia swoimi ostatnimi uchwa­
łami. W tych warunkach wal­
ka z marnotrawstwem surow 
ca, z praktyką byle jakiej pro 
dukcji (byle do pierwszego...) 
nabiera szczególnego znacze­
nia. Jest kluczowym zagadnie 
niem w kształtowaniu prawi­
dłowej podaży towarów ryn­
kowych. Tym problemom trze 
ba więc powszechnie nadać 
HANDLOWY ZNAK JAKOŚ­
CI, czyli wysoką rangę, czoło­
we miejsce w kolejności 
„spraw do załatwienia”.

ZBILUT SĘK

na niektórych drogach wzrost 
nawet 3-krotny. Nawet bez 
uaktualnienia tych wyliczeń 
nie ulega wątpliwości, że w 
dziedzinie budowy i moderni­
zacji dróg w kraju czekają 
nas poważne zadania.

Od kilku tygodni pojawiają 
się na łamach prasy publika­
cje poświęcone właśnie owym 
zadaniom — z tym, że najwię­
cej uwagi poświęca się spra­
wie budowy autostrad czy też 
dróg szybkiego ruchu. Zwraca 
się w tych publikacjach uwa­
gę na fakt, że istnieje wyraź­
ny próg opłacalności dla bu­
dowy autostrad, że poniżej 
pewnego pułapu natężenia ru­
chu autostrada jest nieopła­
calna. Przypomina się także, 
iż specjaliści drogownictwa od 
dawna już opracowywali pro­
gramy działania w tym zakre 
sie, że są to programy być mo 
że nie maksymalne, nie zaspo- 
kajaiące nadmiernych entu­
zjastów autostrad, ale za to 
odznaczają się realizmem, od- 
nowiadaja możliwościom.

Warto jednakże zwrócić u- 
wagę, że do budowy autostrad 
ootrzebne są pieniądze i to 
duże: budowa kilometra drogi 
szybkiego ruchu pochłania 5 
— 10 min złotych, zaś auto­
strady dwa razy tyle. Jednak­
że zastrzeżenie budzić musi 
fakt ustawicznego porównywa 
nia tych wysokich kosztów z

J
est poznaniakiem, z 
całym bagażem histo­
rii najnowszej, jaki 
nosi przeciętny mie­
szkaniec tego miasta 

i regionu. Był wysiedlony, 
okupację przeżył w tzw. GG, 
ale zaraz po wyzwoleniu był 
już z powrotem. Na Uniwersy­
tecie Poznańskim ukończył fi­
lologię polską w 1953 r., ale 
już cztery lata wcześniej de­
biutował opowiadaniem na 
tych lamach, na których się 
teraz wypowiada, w konkursie 
ogłoszonym przez „Głos Wiel­

Książka i jej pisarz

Jerzy Mańkowski

kopolski”. I od tego właśnie 
roku rozpoczął systematycznie 
parać się literaturą, a także 
eseistyką, krytyką literacką i 
publicystyką kulturalną. Po­
tem jeszcze raz był laureatem 
konkursu literackiego naszej 
redakcji, by później wypłynąć 
na szersze wody i zbierać licz­
ne laury w konkursach ogólno 
polskich.

Książkowo debiutował jak 
na przyszłego pisarza nielypo 
wo. Wydał w 1962 r. antologię 
wierszy wybitnych polskich 
poetów różnych epok, a w 
1966 r. — pierwszą monografię

Zamiast czekać na zalecenia...
DOREDAKTORA

■A ra sprawność organiza- 
% cyjną gospodarki na- 
W rodowej i administra- 
w cji państwowej w 

znacznym stopnia 
wpływa polityka kadrowa. U 
podłoża niedomagań tkwi prze 
de wszystkim nieodpowiednie 
przygotowanie zawodowe kadr 
Jak słusznie stwierdził publi­
cysta jednego z tygodników 
kulturalnych (fragmenty arty­
kułu przytoczył m. in. „Głos 
Wlkp”. w rubryce „Przegląda­
my prasę”) nasz system oświa­
towy przygotowuje y ludzi 
„oświeconych”, lecz w zbyt ni­
kłym stopniu przygotowanych

niewielkimi wydatkami, jakie 
pochłania budowa drogi o niż­
szym standardzie: koszt budo 
wy jednego kilometra drogi 
państwowej wynosi, jak dotąd, 
średnio 2,5 min złotych.

Prawda to, że budowaliśmy 
drogi tanio, ale nie zawsze to, 
co kosztuje mało w trakcie bu 
dowy, w czasie powstawania, 
ma też kosztować mało w trak 
cie eksploatacji. Nasze drogi 
budowaliśmy tanio dlatego, że 
stosowano tanie materiały, któ 
re niestety są raczej niskiej 
jakości. Dlatego konieczne są 
dość częste remonty tych 
dróg, które przecież kosztują, 
dlatego staniemy przed poważ 
nym problemem, gdy przyj­
dzie te drogi wzmocnić dla co 
raz to cięższych samochodów 
po nich kursujących. A wiado­
mo, że przyszłość transportu 
samochodowego, jego ekono- 
miczność leżą w ciężarówkach 
o podwyższonej ładowności, 
które majec większy nacisk na 
oś. powodują szybsze zużycie 
się drogi.

Inna sprawa, która powinna 
bvć wyłożona szczerze, to pro 
bhm sprzętu. Wiadomo, że na 
si drogowcy mają za mało 
sprzętu do budowy i utrzyma­
nia dróg. Jednakże chyba bv- 
łoby biedom zaspokajanie tyl­
ko doraźnych potrzeb w tym 
zakresie: powinien powstać 
program wyposażenia w sprzęt

poznańskiego środowiska lite­
rackiego pt. „Poznań lite­
racki. Książki i ludzie”. Był 
współautorem. W 1969 r. osiąg- 
tej książki redaktorem i 
nął wielki sukces otrzymując 
Nagrodę Literacką Centralnej 
Rady Związków Zawodo­
wych za powieść „Najpiękniej 
umiera gałąź”. Powieść ta cie­
szyła się rzeczywiście ogrom­
nym uznaniem czytelników, 
czego dowodzi: m. in. wybór jej 
jako najpopularniejszej książ­
ki roku w plebiscycie, który 
poprzedził III Dekadę Pisarzy 
Środowiska Poznańskiego. Ta 
sama powieść została udźwię­
kowiona w Studiu Nagrań 
Książki Mówionej i udostępnię 
na niewidomym.

Jerzy Mańkowski, który de­
biutował faktycznie powieścią 
„Ballada sierpniowa” w 1966 
r., adaptował także dla teatru 
telewizji kilka pozycji. Od pa­
ru lat pracuje w Redakcji Li­
teratury i Dramatu Telewizji 
Polskiej w Poznaniu.

— Nad czym pracuję 
obecnie? — odpowiada na na­
sze pytanie autor. — Chciał- 
bym najpierw zasygnalizować 
moją nową powieść pt. „Zasy 
pany piołunem ślad”, która la­
da dzień powinna ukazać się 
na półkach księgarskich. Jest 
to opowieść o oddziale party­
zanckim, utworzonym z żołnie 
rzy polskich, którzy po 
klęsce wrześniowej przejęli na 
siebie dobrowolnie ciężar 
walki podziemnej z niemiec­
kim okupantem. Ukazała się 
natomiast właśnie książeczka 
zatytułowana „Pisarze wielko­
polscy”, przygotowana przeze

do samodzielnej pracy, pozba- 
v ionych inwencji opartej o 

•''zetelne przygotowanie specja­
listyczne. Miejmy nadzieję, że 

•działająca obecnie komisja 
■ ekspertów, uwzględni ten głos 
krytyczny, sugerując w rapor­
cie o stanie oświaty odpowie­
dnią modyfikację systemu 
kształcenia w kierunku bliższe 
go powiązania szkolnictwa z 

PRACA
■ile jaka?

nie tylko taki, który jest po­
trzebny dziś, ale taki, którym 
będzie można pracować i ju­
tro, a więc przy budowie 0- 
wych dróg szybkiego ruchu i 
autostrad. Chodzi więc o wy- 
sokowydajne otaczarki, roz- 
ściełacze asfaltobetonu, wy­
wrotki o dużej ładowności 
itd.

Słowem, budowa w przyszło 
ści innych dróg wymagać bę­
dzie nie większej ilości sprzę­
tu, ale zgoła innych maszyn 
drogowych.

I wreszcie sprawy, które są 
słabością nie tylko budownic­
twa drogowego, ale również 
wielu innych dziedzin naszej 
działalności inwestycyjnej: cho 
dzi o kwestię organizacji ro­
bót.

Budowa nowoczesnych dróg, 
jakimi są autostrady czy na­
wet drogi szybkiego ruchu, 
wymagać będzie również no­
woczesnych metod w bada­
niach geotechnicznych, stoso­
wania elektronicznej techniki 
obliczeniowej w projektowa­
niu dróg, stosowania siatek za 
leżności w projektach organi­
zacji robót, unowocześnienia 
łączności.

Wydaje się, że są to sprawy 
równie ważne jak obliczanie 
kwot, które potrzebne są dla 
budowy nowoczesnych dróg w 
naszym kraju. Dla zbudowa­
nia autostrady na pewno po­
trzebne są pieniądze, ale na 
newno nie tylko one.

TOMASZ MIECIK

mnie wspólnie z Nikosem Cha- 
dzinikolau na 50-lec'e Poznań 
skiego Oddziału Związku Lite-, 
ratów Polskich.

— Z nowych rzeczy wymie­
nić chciałbym widowisko teler 
wizyjne nad którym pracuję. 
Napisane podobnie jak i po-, 
przednie w konwencji1 ballado­
wej ukazuje ludzi zwykłych, 
szarych, prostych, ich codzien­
ne sprawy i troski, ich bardzo 
osobiste dramaty, patriotyzm 
i głębokie umiłowanie ojczyzny 
poświadczone walką. Pracuję 
także nad dwoma dalszymi po­
wieściami: psychologiczną o ro 
boczym tytule „Anna w moim 
życiu”, w której główny na­
cisk kładę na wewnętrzne prze 
życia kobiety szukającej miej­
sca w życiu oraz retrospektyw 
ną — silnie osadzoną w 
realiach poznańskich i wiel­
kopolskich.

— Jeśli zaś idzie o dalsze 
plany to odczuwam potrzebę 
napisania książki zaangażowa­
nej głęboko w podstawowe 
problemy współczesności, uka­
zującej ją w sposób możliwie 
najpełniejszy, najbliższy praw 
dzie. Chciałbym przez nie­
powtarzalne, bardzo osobiste / 
losy jednostek, wyrazić złożo- / 
ność naszych dni. I za ich po­
średnictwem inspirować czy­
telnika do twórczych przemy­
śleń, budzić w nim wrażliwość 
na społeczną i etyczną wartość 
pracy. Chciałbym napisać 
książkę bardzo potrzebną 
współczesnemu człowiekowi, ta 
ką, która by mu pomogła do­
brze, mądrze, twórczo i war­
tościowo żyć...

Zanotował:
M. S.

aktualnymi ? przyszłymi po­
trzebami społeczno-gospodar­
czymi.

Ale nie tylko w przygotowa­
niu nowych kadr tkwią nasz® 

• niedostatki organizacyjne. Do 
tego wniosku doszły już wcześ 
niej centralne organy państwo 
we a także CRZZ, które nada­
ły szczególną wagę problemom 
podnoszenia kwalifikacji i 
aktualizacji wiedzy ludzi czyn­
nych zawodowo. Oni bowiem 
jeszcze przez najbliższe kilka, 
a nawet kilkanaście lat, wywie 
rać będą decydujący wpływ 
na życie narodu. W ich ręku 
skupione są kierownicze funk­
cje państwowe i gospodarcze.

Niestety, wprowadzanie w 
życie podjętych w tym zakre­
sie uchwał rządowych i związ­
kowych przebiega opieszale, a 
np. znowelizowane przepisy 
zawarte w obwieszczeniu Prze 
wodniczącego Komitetu Nauki1 
i Techniki z dnia 26 maja 1970 
r. w praktyce wielu resortów 
gospodarczych zostały wypa­
czone.

Właśnie owo spłycanie wszel 
kich słusznych idei i postano­
wień wydaje się być „grzechem 
głównym” naszej mentalności 
narodowej. Ogólnie przyjęło 
się przeświadczenie, że jeśli ja­
kieś generalne zadanie kon­
cepcyjne zostanie wykonane w 
połowie — to jest już bardzo 
dobrze. Nie potrafimy wielu 
spraw doprowadzić do po­
myślnego zakończenia, bo brak 
nam konsekwencji w działa­
niu. Cechuje je natomiast bar­
dzo często akcyjność i zwykłe 
efekciarstwo — miast solidnej 
roboty. Weźmy takie drobne 
przykłady z codziennego życia, 
jak: punktualność, termino­
wość, inicjatywa, gospodar­
ność, wrażliwość na przejawy 
zła, umiejętność przewidywa­
nia skutków itp., a zobaczymy, 
że nie jest z tym najlepiej. Lu 
dzie przyzwyczajeni są jeszcze 
do asekuranctwa, bierności, 
mechanicznego wykonywania 
powierzonych zadań, ogląda­
nia się na odgórne zalecen’a i 
wytyczne oraz „nie wychyla­
nia się”. Tym to przejawom 
braku zaangażowania w pracy 
zawodowej i społecznej musi- 
my zdecydownie przeciwdzia­
ła ć.

Należy oczekiwać, że każdy 
""r^ownik, bez względu na

Dokończenie na str 4
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S - jak stacja kosmiczna
K

iedy 19 kwietnia wystar 
towała radziecka stacja 
badawcza „Salut", 
ludzie gubili się w do­
mysłach na temat jej 

przeznaczenia. Jednocześnie o- 
czekiwano na dalsze etapy 
eksperymentu. Spodziewano 
się następnych startów — tym 
razem statków załogowych z 
ludźmi na pokładzie. Na „Sa­
lut” spoglądano jako na za­
czątek doświadczalnej stacji 
kosmicznej, w której mieli zna 
leźć się ludzie.

I rzeczywiście, dalszy bieg 
sprawy zdaje się wskazywać 
na słuszność domysłów. W pią 
tek 23 kwietnia wystartował 
radziecki statek załogowy „So 
juz-10“ z 3 kosmonautami: 
Szatałowem, Jelisiejewem i 
Rukawisznikowem, na pokła­
dzie. Celem ich był właśnie 
krążący już od kilku dni nad 
Ziemią „Salut".

Jelisiejew i Szatałow — to 
weterani. Obaj już po’ raz trze 
ci znaleźli się w przestrzeni 
okołoziemskiej. Szatałow był do 
wódcą statku „Sojuz-4“ w sty 
czniu 1969 r„ a potem dowód­
cą „Sojuza" w październiku 
tego samego roku, pełniąc 
jednocześnie obowiązki kieru­
jącego lotem zespołowym 3 o- 
biektów załogowych: „Sojuz- 
6 i 7".

A. Jelisiejew był nieodłącz­
nym prawie towarzyszem Sza- 
tałowa. W Styczniu 1969 prze­
siadł się do jego statku z „So­
juza 5". w którym wystartował 
z Ziemi. Był też członkiem za 
logi „Sojuza-8". Wysyłka po 
raz trzeci w tym samym zespo 
le na orbitę satelitarna Ziemi 
świadczy o bardzo dobrym zgra 
niu się obu kosmonautów i o 
ciężarze zadań, jakie mają oni 
do spełnienia.

Uporczywe niejako kontynu 
owanie serii doświadczeń zmie 
rzających do praktycznej reali 
zacji stacji kosmicznej przez 
Związek Radziecki jest dowo­
dem świadomego i zdecydowa 
nego dążenia, które ma głębo­
kie uzasadnienie.

Stacje kosmiczne mają być 
„domami w przestrzeni" — 
zespołem pomieszczeń zawie­
szonych w warunkach kosmi­
cznych czy raczej krążących 
w takich warunkach z nieby­
wałą prędkością prawie 8

KRZYŻÓWKA NR 17
Poziomo: 1. meritum sprawy. 

4. sytuacja bez wyjścia. 3. wła. 
dza w państwie 10. tytuł utwo­
ru B. Prusa. 12. domek z lo­
du lub śniegu. 13. liczba. 14. 
gatunek wierzby, 15. aforyzm, 
maksyma. 18 jednostka wagi 
drogich kamieni. 21 rzeka na 
Dalekim Wschodzie. 23. trwała 
masa, używana do wyrobu 
przedmiotów artystycznych, 25. 
miasto nad Notecią. 28. duże, 
wiszące, lustro 31. pled. 32. 
część meczu tenisowego, 33. 
lotność w sposobie rozumowa­
nia. 34. Kostium plażowy. 36. 
kawior. 37. rodzaj ciastka z 
kremem 38. pieniądz Jugosia-

Pionowo: 2. protektorat, prze 
wodnictwo. 3. mitologiczny 
przedsionek piekieł, 4. dialekt. 
5. prowadzący. 6. wyraz. 7. ro­
śnie nad potokiem, 9. góra 

km na sek„ której jednak się 
nie będzie odczuwać. Inne bę­
dą przeszkody i dokuczliwoś- 
ci — na pierwszym miejscu 
stan nieważkości, który dla or 
ganizmu ludzkiego nie jest by 
najmniej obojętny. Wiemy dziś, 
dzięki przede wszystkim rekor 
dowemu lotowi Nikolajewa i 
Sewastianowa w „Sojuzie-9“ 
w czerwcu ubiegłego roku, że 
człowiek może bez szkody dla 
zdrowia znieść 18-dniowy po­
byt w przestrzeni pozaziem­
skiej- Niemniej jednak przy­
stosowanie się z powrotem do 
warunków ziemskich nie jest 
proste i w przypadku wzmian 
kowanych obu kosmonautów 
wymagało kilku dni.

Siła ciążenia, normalnie wy 
stępująca na powierzchni Zie­
mi, zmusza nas do pewnego 
wysiłku, który w znacznym 
stopniu jest nam zaoszczędzo­
ny na orbitach satelitarnych 
naszej planety czy podczas lo­
tów na Księżyc. Dlatego też 
w warunkach kosmicznych or 
ganizm w pewnym stopniu „le 
niwieje" — i to nie tylko w 
sensie używania siły fizycz­
nej, ale i funkcjonowania róż­
nych układów ciała. Dłuższy 
pobyt w takich warunkach wy 
maga zatem przeciwdziałania. 
Szereg fachowców jest zdania, 
iż przyszłe, większe stacje kos 
miczne na orbitach okołoziem 
skich. umożliwiające pobyt i 
pracę człowieka przez okresy 
wielomiesięczne, a nawet wy­
noszące lata, będą musiały dys 
ponować pewną przynamniej 
liczbą pomieszczeń, w których 
panować będzie namiastka siły 
ciążenia.

Można sobie wyobrazić prak 
tyczną rcłilizację tego postula 
tu. Stacja kosmiczna składała­
by się w takim przypadku z 
2 elementów: części central­
nej, w której panowałaby nie 
ważkość. Część ta mieściłaby 
jednocześnie siłownię (elek 
trownię) jądrową, rezer­
wową elektrownię słone­
czną, radiostację centralną 
i centralny ośrodek zbierania, 
przetwarzania i magazynowa­
nia informacji. Obok znajdo­
wałyby się odpowiednio odizo 
lowane pomieszczenia labora­
toryjne, umożliwające prowa­
dzenie prac badawczych i te­
chnicznych z dziedziny fizyki, 
chemii, biologii i medycyny 
właśnie w warunkach kosmicz 
nych.

śniegu, 11. matka Kastota 1 
Polluksa. 16. stolica państwa 
skandynawskiego. 17. nerwowy 
skurcz, mięśni twarzy. 18, pół­
wysep ną wybrzeżu M. Czar- 
nego. 19. masowe wykupywa­
nie czegoś. 20. potwierdzenie. 
22. przedmiot sporu w „Zem­
ście”, 24. umartwianie sie. 26. 
występuję na scenie. 27. miej­
scowość wczasowa nad Bałty­
kiem. 28. ssak południowoame­
rykański 29. zamek błyska­
wiczny. 30. miasto we Wło- l 
szech, dzielnica Rzymu. 31, o- 
klaski za pieniądze. 35. Po.

Pomiędzy Czytelników, któ­
rzy do dnia 30 kwietnia br. 
nadeśla pod adresem redakcji 
nrawidlowe rozwiązania rozlo- 
sujemv 3 bony książkowe po 
50 zł. Przy adresie prosimy do­
pisać: Krzyżówka nr 17.

Druga część stacji byłaby w 
ruchu obrotowym wokół tej 
części centralnej. Musiałaby 
ona być odpowiednio oddalona 
od niej, tak aby promień krą­
żenia wynosił 100 czy 200 m. 
Tylko w takim wypadku pręd 
kość krążenia mogłaby być 
niezbyt wielka, zapewniając 
jednocześnie powstawanie do­
statecznie dużej siły odśrodko­
wej, jako namiastki siły ciąże 
nia. Owa część znajdująca się 
w ruchu obiegowym mogłaby 
stanowić zwarty zespół pomie 
szczeń połączonych z central­
nym układem, czymś w rodzą 
ju lin. Mógłby to być również 
pierścień powiązany z centralą 
odpowiednimi kanałami czy 
zamkniętymi galeriami, przypo 
minającymi do pewnego stop­
nia szprychy koła.

Oczywiście stworzenie ta­
kich czy innych układów wy­
maga odpowiednich, długo­
trwałych przygotowań i prób. 
Z pewnością w nadchodzących 
latach będziemy świadkami ko 
lejnych doświadczeń w tym za 
kresie.

Jednym ze szczególnych kło 
potów, których usunięcie nie 
będzie łatwe, jest, nieszczel­
ność pomieszczeń i zanieczysz­
czenie atmosfery. Inaczej bo­
wiem przedstawia się sprawa 
szczelności w wodzie, a tym 
bardziej w otaczającej atmos­
ferze, a inaczej — w praktycz­
nej próżni, jaka panuje w oś­
rodku kosmicznym. Jednocześ 
nie jednak długotrwałe poby­
ty w odizolowanych pomieszczę 
niach na powierzchni Ziemi 
ujawniły m. in. pewne hiebez 
pieczeństwo, jakie grozi lu­
dziom tam przebywającym- 
Otóż na wszystkich powierz­
chniach występują mikrosko­
pijne warstewki wody, w któ 
rych gromadzą się cząstki or­
ganiczne, i w których dzięki 
temu rozwijają się różne dro­
bnoustroje.' m. in. chorobo­
twórcze, nieodłącznie przecież 
towarzyszące człowiekowi. Spra 
wa wyjaławiania tych po­
wierzchni nie jest łatwa.

Nie bądźmy jednak pesymis 
tami. Człowiek zwycięsko po­
konuje jedne trudności po dru 
gich, przełamuje kolejne ba­
riery w otaczającej gn mate­
rii. Doświadczenia radzieckie 
ze stacją „Salut", statkiem 
załogowym „Sojuz-10“, a w 
bliższym czy dalszym czasie z 
następnymi obiektami niewąt­
pliwie zbliżają chwilę, kiedr 
na naszym niebie pojawią się 
wielkie stacje kosmiczne — 
jaśniejsze od najjaśniejszych 
gwiazd i równie jak gwiazdy 
niezbędne.

dr OLGIERD WOŁCZEK 
wiceprezes Polskiego Towarzystwa 

Astronautycznego
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W
szystko zależy od nas samych — to 
stwierdzenie powtarza się często, 
zwłaszcza w ostatnich miesiącach.

Możemy żyć i pracować lepiej niż dotych­
czas; to zależy jednak nie tylko od przy­
słowiowej „góry", ale równocześnie od każ­
dego na jego posterunku pracy. A nieje­
den — jak pisze Jacek Bocheński w „Ży­
ciu Literackim" w artykule „Co kto może" 
— może dużo więcej niż przypuszcza, cho­
ciaż ten i ów dużo mniej niż by chciał. Na 
uwagę w tej publikacji zasługuje zwłasz­
cza następująca myśl autora:

„Zdaje mi się po prostu, że najboleśniejszych 
nieszczęść można było uniknąć, a do pomyśl­
nego zwrotu doprowadzić wcześniej w dogod­
niejszych warunkach i z lepszymi skutkami, 
gdybyśmy umieli wszyscy razem jako społe­
czeństwo działać mądrzej, śmielej i solidarniej, 
słowem, gdyby wszystkie te zdolności społecz­
ne, które ujawniły się w grudniu i zadecydo­
wały o przełomie, a więc inicjatywa, odwaga, 
stanowczość, zmysł krytyczny, świadomość i 
Intuicja polityczna, dawały o sobie znać już 
wcześniej, i to nie w sposób wybuchowy, lecz 
systematycznie, jako trwały i naturalny czyn­
nik naszego życia zbiorowego. Gdyby tak się 
działo, to zapewne fatalny rozwój wydarzeń w 
ostatnich latach nie byłby możliwy i nie było­
by doszło do wielu rzeczy, które się, niestety 
stały, a których odmiana jest obecnie trud­
na”.

Tezę tę można by zilustrować przykładem, 
pojedynczym a przecież ważkim, który przy­
pomina Jerzy Ambroziewicz w „Argumen­
tach". Swego czasu głośna była w kraju 
sprawa oszczędnego budownictwa w Gdań­
sku. Zbudowano tam mieszkania ze wspól­
nymi zlewami i kranami na korytarzach, 
wspólnymi łazienkami i ubikacjami. Swego 
czasu ze stosunku do tego budownictwa 
uczyniono probierz obywatelskiej świado­
mości.

„Problem formułowany — pisze autor — 
był bez mała tak: kto za zlewem na koryta­
rzu, ten za socjalizmem, kto przeciw wspólne­
mu kranowi, ten przeciw władzy ludowej. A 
wszystko dlatego, że ten rodzaj budownictwa 
miał przynieść oszczędność na jednym me­
trze sześciennym. Oszczędność to jedno z tych 
zaklęć, które u nas zupełnie niesłusznie my­
lone jest z gospodarnością. Nie każda forma 
oszczędności jest gospodarska. Potrafiono jed­
nak ułożyć rebus, że kto był przeciw tak po-

Co kto może
jętej oszczędności, był równocześnie za roz- 
rzutnością. A wiadomo, że za rozrzutnością 
nie może być nikt mądry. Ale są formy osz­
czędności, za którymi nikt, kto rozsądny, być 
także nie powinien”.

Sprawa ta o tyle jeszcze zasługuje na 
przypomnienie, że obecnie lokatorzy owych 
budynków mają być przekwaterowani do 
mieszkań — jak się mówi — z prawdziwego 
zdarzenia...

Juz z tego przykładu widać jak czasami 
skomplikowane są uwarunkowania tego, 
co tutaj nazywamy potrzebą śmiałego i mą­

drego działania. Jednak mimo to prawdzi­
we przecież są pytania, które tak sformuło­
wał wspomniany tu już J. Bocheński.

„Czy w ostatnich latach (...) nie za wiele by­
ło apatii, opuszczonych rąk i obojętności na 
to, co się wokół nas działo? Czy nie zatraci­
liśmy się w otępieniu, zniechęceniu, strachu, 
goryczy, demoralizacji, niefrasobliwości, w 
morzu wódki i pustym śmiechu z nas samych? 
O, dobrze wiem, że nie tylko to było. Ale czy 
nic to przeważyło? I czy rzeczywiście musiało 
przeważyć?”.

Bogaci o doświadczenia, złe i dobre, 
chcemy i powinniśmy działać inaczej. Wy­
razem takiej postawy jest m. in. artykuł 
Z. Andruszkiewicza w „Walce Młodych" 
gdzie z okazji ogłoszonego na dzisiaj po­
wszechnego ZMS-owskiego czynu społecz­
nego autor pisze:

„Chodzi (...) o każdą pracę, byle z sensem, 
potrzebną, ludziom służącą. Tak, aby nikt r 
uczestniczących w czynie nie mógł powiedzieć. 
Iż nie czyn to, a zwyczajna antywychowawcza 
lipa. Tego się strzec musimy jak ognia. Bywa­

ło już nieraz, że efekciarstwo brało górę nad 
efektywnością, propagandowe pozory nad zdro 
wym rozsądkiem. Zamiast satysfakcji z dobrze 
wykonanego zadania pojawiał się niesmak, ja­
kieś poczucie, że się zostało oszukanym. Trans 
patenty i szumne hasła nie muszą być niczbęd 
nymi akcesoriami czynu. Niech będą nato­
miast dobre narzędzia, sprawna organizacja, 
sensowne zadania do wykonania. Jak czyn to 
czyn, nie żadna lipa”.

Wyciągając wnioski z przeszłości, nasze 
myśli kierujemy ku temu, co robimy już 
dzisiaj i powinniśmy robić jutro. Wychodząc 
z tego założenia Krzysztof Woźniak zabiera 
w „Perspektywach" glos w cyklu publika­
cji zatytułowanych „Myślenie o przyszłości". 
Autor nawołuje m. in. do potrzeby ekspery­
mentowania w gospodarce po to, by stwo­
rzyć taki system, który pozwoli naszemu kra­
jowi rozwijać się zdecydowanie szybciej niż 
dotychczas. Autor uznaje dotychczasowy 
model gospodarczy za biurokratyczny, przy 
czym stwierdza, że nie jesteśmy w stanie 
podać żadnej rozsądnej przyczyny, dla któ­
rej ten właśnie model miałby być tożsa­
my z socjalizmem.

„Filozofia socjalizmu — pisze — pojmuje 
świat jako całość dynamiczną, dialektycznie 
zmienną, przeobrażającą się w ciągłej walce 
przeciwieństw. Taki też musimy stworzyć sys­
tem zarządzania i planowania, a on z kolei 
pozwoli wykorzystać wszystkie szanse socja­
lizmu jako ustroju nie tylko bardziej spra­
wiedliwego, ale bardziej dynamicznego od ka­
pitalizmu”.

W tej dziedzinie pole do działania ot­
wiera się zwłaszcza przed nauką. Chodzi 
o to, by ludziom którzy potrafią dać z sie­
bie bardzo wieie — zaoferować system dy­
namiczny, wybitnie preferujący ludzi twór­
czych. premiujących inicjatywę, pomysło­
wość i wynalazczość, a tym samym usuwać 
kolejne bariery wzn’esione przez biurokra­
cję. W takich warunkach stwierdzenie, że 
wszystko zależy od nas samych nie pozo­
stanie tylko słusznym postulatem.

LEKTOR

Z
a aktywność w tworze 

niu początków Polski 
Ludowej odbierano 
życie. „Z meldunków 
sytuacyjnych MO wy­

nika, że w kwietniu 1946 roku 
bandy dokonały na obszarze na 
szego województwa 75 więk­
szych napadów terrorystyczno- 
rabunkowych i 12 morderstw po 
litycznych". I dalej: „Akta władz 
państwowych rejestrują w mie­
siącu maju 7 napadów na poste 
runki MÓ, 16 na instytucje pań­
stwowe, 47 na działaczy partyj­
nych i państwowych. Pokłosiem 
bandyckich napadów jest 31 za­
bitych..."

To fragmenty książki Feliksa 
Siemiankowskiego „Niepokój w 
Dąbrówce". Autor przenosi nas 
w czasy, zdawałoby się, niedale 
kie, a jakże w istocie rzeczy już 
odległe, jakże inne od naszych, 
jakże obce młodemu, a nawet i 
nie tak bardzo już młodemu po­
koleniu. Czasy te, to pierwsze 
dosłownie miesiące polskiego 
socjalizmu. O ówczesny porzą­
dek w naszym kraju trzeba by­
ło walczyć z bronią w ręku.

Reakcja krajowa, powiązana z 
międzynarodową, liczyła wciąż 
na obalenie władzy ludowej, 
powrót tzw. rządu londyńskiego i 
przywrócenie ustroju Polski mię 
dzywojennej. Reakcja ta, zmuszo 
na działać w podziemiu, prowa­
dziła walkę tym bardziej okrut­
ną i bezwzględną, że już w po­
czuciu własnej bezsiły i bliskiej 
klęski. W samej Wielkopolsce 
każdego miesiąca umierało z 
ręki bandytów reakcji kilkunastu 
lub kilkudziesięciu działaczy lu­
dowego ładu. Tak się zaczynała 
obecna państwowość u nas.

Siemiankowski pisze o gru­
pach bandytów „Lwa", „Bora". 
„Błyska", „Ognia" i „Wichury". 
One to uprawiały ponurą, zbrod 
niczą działalność. Z bliska oglą 
damy tylko bandę „Lwa" — przy

Dokończenie te str 3 
stanowisko zajmowane w hie­
rarchii służbowej, będzie nie 
tylko sam solidnie wykonywać 
ciążące na nim obowiązki wy­
nikające ze społecznego podzia 
łu pracy, ale jednocześnie bę­
dzie domagał się rzetelnej pra 
cy od innych. Gospodarka na­
rodowa, to skomplikowany or­
ganizm, w którym żgrzyty i 
nieprawidłowości na, jednym 
odcinku mają wpływ na 
sprawność całości.

Szczególna rola w rozbudze­
niu gospodarskiej troski o do 
bro ogółu, a więc również 
poszczególnych jednostek,.przy 
pada organizacjom związko­
wym. One powinny być inicja 
torami usprawnienia stylu pra 
cy i propagatorami debrej ro­
boty, a we współdziałaniu z 
administracją gospodarczą 
oraz czynnikami społeczno- 
politycznymi doprowadzić do 
^odniesienia kultury pracy na 
każdym odcinku i stanowisku

roboczym, aby wszystkim żyło 
się i pracowało lepiej.

Pracownik będzie starał się 
lepiej wykonywać 'powierzoną 
mu pracę jeśli będzie głęboko- 
przeświadczony o jej celowości 
i użyteczności, jeśli będzie prze 
konany, że jego wysiłek nie 
poszedł na marne, ą jego trud

Zamiast czekać 
na zalecenia...

zostanie odpowiednio docenib- 
ny. Obok materialnego wyra­
zu uznania za wykonaną pracę, 
wyrażanego w wysokości pła­
cy odpowiednio do posiada­
nych kwalifikacji, osiąganej 
wydajności, stażu pracy w za­
wodzie i innych czynników, 
każdy człowiek oczekuje też 
moralnej satysfakcji. Wydaje 
się, że sprawa ta nie jest 
jeszcze właściwie doceniana, a 
przecież kosztuje tak niewie­
le.

KSIĄŻKA

BYŁ ROK. 1946
kład sadyzmu, zezwierzęcenia, 
straceńczej, krwawej histerii. To 
było zbrojne podziemie — NSZ. 
Ale reakcja działała wówczas 
także otwarcie, aktywnie uprawia 
jąc wrogą wobec władzy ludo­
wej propagandę i usiłując prze­
ciągnąć na swoją stronę naród.

Między PSL a aktywistami Pol 
skiej Partii Robotniczej i skupio­
nych wokół niej sił toczyła się — 
równie zażarta jak zbrojna — 
walka o przekonania polityczne 
społeczeństwa. Rok 1946 to prze 
cięż czas, gdy narodowi bra­
kowało podstawowych informa­
cji politycznych i społecznych, 
gdy było jeszcze łatwo cynicz­
nym demagogom o tanie sukce­
sy. I tu też było pole walki i 
pracy szkoleniowej dla działaczy 
PPR i ZWM. Siemiankowski gro 
madzi skrupulatnie znaczną licz­
bę starannie dobranych i naj­
istotniejszych dla tamtych cza­
sów faktów.

Zdaje się, że ta recenzja, do 
tej pory przynajmniej, mogła 
wprowadzić czytelnika w błąd. 
„Niepokój w Dąbrówce" nie jest 
bowiem popularno-naukowym 
zbiorem informacji historycz­
nych. Jest tworem literackim, 
opowieścią — jak to określa 
sam autor — w której fabułę 
umiejętnie wpleciona jest histo­
ryczna faktografia. Potęguje to 
autentyzm książki, wprowadza 
w atmosferę tamtych lat. „Nie­
pokój" to rodzaj powieści histo­
rycznej: obok prawdy faktów, do 
tyczących zagadnień społecz­
nych i politycznych, mamy też 
prawdę ludzkich losów, przeżyć, 
dramatów, co dopiero naszą 

wiedzę o przeszłości czyni peł­
ną i umożliwia nam jej zrozu­
mienie.

Bohaterem „Niepokoju" jest 
Eugeniusz Szablewski, przewod­
niczący wiejskiego koła PPR w 
Dąbrówce. Otrzymał z bandy 
„Lwa" anonim, w którym skaza­
no go na śmierć za działal­
ność polityczną. Wieś jest po­
dzielona na dwa skłócone obo­
zy: mniejszość reakcyjnych bo­
gaczy (Kreciński, Pokorny, Bra- 
niewicz) i zdecydowanych zwo­
lenników władzy ludowej. Pozo- 
stają jeszcze niezdecydowani. 
Żona Szabłowskiego ma serdecz 
ną przyjaciółkę Ewę Dziarską. 
Jej mąż, Ryszard Dziarski to ban 
dyta „Lew". Ale o tym, i o lo­
sach Szabłowskiego, trzeba już 
przeczytać.

Wydaje się, że opowieść Sie­
miankowskiego cenna jest zwłasz 
cza ze względu na żywy i drama 
tyczny opis historii, bogactwo in 
formacji. Dlatego też „Niepokój 
w Dąbrówce" powinni przeczy­
tać zwłaszcza młodzi, ci, którzy 
1946 roku nie pamiętają czy nie 
znają. Brakuje przecież innych 
powszechnie dostępnych źró­
deł (zwłaszcza tak ekspresyw- 
nych) wiedzy o nieodległej prze 
cięż historii Polski. Jej znajo­
mość jest gwarancją poczucia 
ciągłości i siły tradycji socjaliz­
mu w naszym kraju.

MARCIN BAJEROWICZ
*) Feliks Siemiankowski — „Nie­

pokój w Dąbrówce"; Wydawnic­
two Poznańskie, Poznań 1971, ob­
wolutę projektował Jacek Ryb­
czyński, str. 157.

Oddzielna sprawa, którą na 
marginesie mej wypowiedzi 
obciąłbym poruszyć, to infor­
macja. „Upiększanie” stanu 
faktycznego, wypaczające pra­
widłowy obraz rzeczywistości, 
jest poważnym szkodnictwem. 
Uniemożliwia bowiem wycią­
ganie prawidłowych wniosków 
i podejmowanie trafnych de­
cyzji. Ograniczmy więc wszel­
kiego rodzaju nielegalną spra­
wozdawczość, zawoalowaną 
różnego rodzaju informacjami, 
meldunkami', analizami, ankie 
tarni iitp., natomiast egzekwuj­
my w pełni terminowość, 
kompletność i rzetelność obo­
wiązujących sprawozdań GUS 
i resortów. Będziemy mieli 
wówczas bardziej przejrzysty 
i prawdziwy przegląd stanu 
poszczególnych dziedzin nasze­
go życia, i to bez zbędnego na 
kładu sił i środków.

mgr Janusz Robińskf
Poznań
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Poziomo: Polo. ring, pomologia. akta uzda dziekanat, PSS. kra. 
arba. Klio. Ukraina ozon. Pele, dysputa agawa, rysak ZUS. 
akr. Krynica, melba, trasa.
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polonez, samooas. kolebka, agresor. aktvw karo, knoty dawka 
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1. Marian Wotyniak — Poznań, ul. Niecała 3a m 13.
2. Krystyna Falkowska — Poznań, ul. Sczanieckiej 5 m. 16.
3. Ksawery Gugulski — Leszno Wlkp. ul. Tama Kolejowa 4. 
Nagrodv wvsvłamv noczta.
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zwalczaniu gruźlicy 
uczestniczy całe społeczeństwo 
Jednym z głównych zadań służby zdrowia jest likwida­

cja gruźlicy jako choroby społecznej. Mimo dużych osiąg­
nięć w tej dziedzinie, jest ona nadal chorobą groźną. Powo­
dzenie prowadzonej akcji zależy od zbiorowego, skoncentro­
wanego wysiłku całego społeczeństwa. Duża rola w zakre­
sie szerzenia oświaty zdrowotnej przypada społecznej orga­
nizacji do walki z gruźlicą.

AmiNOSCI

Wczorajszy, III Zjazd Spo­
łecznego Komitetu do Walki z 
Gruźlicą, poświęcony był ana 
lizie dotychczasowej pracy 
Komitetu oraz dyskusji na te 
mat problemów powstających

ORMO Grunwald 
założyło bank krwi 
Po Jeżycach i Nowym Mieś­

cie, członkowie ORMO na 
Grunwaldzie założyli bank 
krwi. Wczoraj do Stacji 
Krwiodawstwa przy ul. Mar- 
celińskiej zgłosiło się pierw­
szych 11 ORMO-wców, by za­
początkować bank. Ten życio­
dajny lek służyć będzie, w ra­
zie potrzeby, ORMO-wcom i 
ich rodzinom. Sukcesywnie 
krew oddawać będą dalsi 
członkowie tej organizacji.

(a)

INFORMUJEMY
Dzisiaj od godz. 10 w Pałacu 

Kultury Wielkopolski Związek 
Śpiewaczy odbywa zjazd delega­
tów. O godz. 17.30 również w Pa­
łacu Kultury otwarta zostanie 
wystawa pamiątek Witalisa DÓ- 
rożały. który obchodzi 45-lecie pra 
cy artystycznej i 25-lecie nieprze­
rwanej dyrygentury chórem 
„Arion”. O godz. 18 odbędzie się 
koncert.

Na przechadzkę na trasie: Gór- 
czynek — Kopanina — Krzesiny 
zaprasza w niedzielę. 25 bm. To­
warzystwo Miłośników Miasta Poz 
nania. Zbiórka o godz. 10.15 na 
końcowym przystanku tramwajów 
na Górczynie.

„Ryba a środowisko” — to tytuł 
prelekcji jaką wygłosi doc. dr M. 
Iwaszkiewicz dzisiaj. 25 bm. o 
godz. li w sali Ogrodu Zoologicz­
nego przy ul. Zwierzynieckiej. Za­
praszają — Polskie Towarzystwo 
Przyrodników im. Kopernika i 
TWP.

Kolejne filmy dokumentalne zo­
staną dzisiaj. 25 bm. o godz. 12.15 
w Muzeum Historii Ruchu Robot­
niczego przy St. Rynku w Odwa- 
chu.

„W hołdzie Legerowi” — to ty­
tuł prelekcji (połączonej z fil­
mem), jaką wygłosi w j. francu­
skim p. J. Teyńier. attache kul­
turalny Ambasady Francji w War­
szawie. Odczyt odbędzie się 26 
bm. o godz. 12 w Muzeum Naro­
dowym. al. Marcinkowskiego 9.

Na imprezę finałową VIII Ogól­
nopolskiego Turnieju Wiedzy o 
sztuce, połączona z programem es 
trądowym, zaprasza BWA w Ar­
senale w dniu 26 bm. o godz. 17.

Koncert w wykonaniu chóru 
nauczycieli im. K. Kurpińskiego 
urządza ZO ZNP 26 bm. o godz. 
18 w auli Liceum nr 7 im. Dąb­
rówki nrzy pl. Bernardyńskim. Ja 
ko solistka wystąpi Wanda Neu­
man. Całkowity dochód przezna­
czają organizatorzy na odbudowę 
Zamku w Warszawie. Bilety do 
nabycia w Klubie ZNP przy pl.
Wolności 5.

na styku działalności lekar­
skiej i społecznej. Dokonał 
również wyboru nowych 
władz.

Planowo zorganizowana ak­
cja walki z gruźlicą w Pozna­
niu datuje się od uruchomie­
nia z końcem 1S63 r. Ośrodka 
Walki z Gruźlicą. Wysiłki, 
skoncentrowane na wczesnym 
wykrywaniu zachorowań i 
prawidłowym leczeniu, dają 
efekty. Zachorcw ilność w po­
równaniu z rokiem 1965 spa­
dła ze 134 na 95 na 100 tys. 
mieszkańców i stanowi jedną 
z najniższych w kraju. Obec­
nie rozwija się działalność re­
habilitacyjną. Przy wydatnej 
pomocy Społecznego Komite­
tu do Walki z Gruźlicą opra­
cowano kartotekę inwalidów z 
powodu gruźlicy i chorób u- 
kładu oddechowego (jest tych 
inwalidów w Poznaniu 1044), 
co ułatwi tworzenie stanowisk 
pracy chronionej i właściwe 
orzekanie o zdolności do wy­
konywania zawodu.

Praca Społecznego Komitetu, 
liczącego 110 członków fizycz 
nych i 75 wspierających, to — 
oprócz akcji oświatowej (m. 
in. konkurs „Bądźmy zdrowi”, 
organizowany przez naszą re­
dakcję) — pomoc w trudnych 
sytuacjach życiowych, w spra­
wach związanych z zatrudnie­
niem inwalidów, świadczenia 
na rzecz dzieci ze środewisk 
gruźliczych itp. (bw)

® Pokaz filatelistyczny z oka 
zji Dnia Metalowca i Święta Pra 
cy 1-Maja odbędzie się dzisiaj, 
25 bm. od godz. 11 w klubie 
przy ul. Pstrowskiego 1 (Starolę 
ka). Organizatorem jest Koło 
Polskiego Związku Filatelistów 
przy Poznańskiej Fabryce Ma­
szyn Żniwnych. Będzie to już 
druga wystawa tego koła.

© Koło Zrzeszenia Prawników 
Polskich przy Prezydium RN po 
wołało do życia poradnię społe­
czno-prawną. Bezpłatne porady 
z zakresu prawa administracyjne 
go i informacje o sposobie za­
łatwiania różnych spraw w orga 
nach administracji państwowej 
można uzyskać w każdy ponie­
działek, w godz. 15-17 przy pl. 
Kolegiackim 17 (pok. 44). (c)

© W Prezydium DRN Wilda 
odbyła się miła uroczystość. 
Przewodniczący Prezydium — 
Sylwester Kamiński wręczył me­
dale za długoletnie pożycie mał 
żeńskie. Otrzymali je: Jadwiga i 
Ignacy Kukurenda, Katarzyna i 
Walenty Mazurkowie, Walentyna 
i Franciszek Pańkowie, Francisz 
ka i Antoni Skrzypczakowie, An 
tonina i Wojciech Wieczorkowie 
oraz Józefa i Władysław Wuller- 
towie.

® W tych dniach odbyło się 
walne zebranie sprawozdawczo- 
wyborcze poznańskiego Oddzia­
łu Stowarzyszenia Architektów 
Polskich. Podczas zebrania, w 
którym uczestniczył m. in. sekre 
tarz KW PZPR - Czesław Koń- 
czal, oceniono pozytywnie do­
tychczasową działalność ustępu 
jącego zarządu oraz wytyczono 
kierunki pracy na następną, 
2-letnią kadencję. Na prezesa 
wybrano ponownie mgr inż. 
arch. Jana Wellengera. (a)

Tydzień Kultury Krajów Romańskich
Jedną z form działalności 

Koła Naukowego Romanistów 
UAM jest popularyzacja, 
wśród szerokich rzesz studen­
tów, literatury i kultury ro­
mańskiej. Wyrazem tego bę­
dzie Tydzień Kultury Krajów 
Romańskich zorganizowany 
przez Kolo od 26 — 30 bm.

Każdy dzień tygodnia poświę 
eony jest innym zagadnieniom; 
będzie więc dzień teatru, 
dzień poezji i tłumaczeń, dzień 
kultury rumuńskiej. Komuny 
Paryskiej, wreszcie dzień... 
uśmiechu, którego tematem 
jest humor francuski.

Imprezom towarzyszyć będą 
wystawy tematyczne oraz pro­
jekcje filmów krótkometrażo- 
wych.

Prelekcje wygłoszą m. in 
pracownicy ambasad: francus­
kiej, rumuńskiej i włoskiej w 
Polsce.

Imprezy odbywać się będą 
w klubie studentów UAM 
„Akumulatory” (ul. Zwierzy­
niecka) codziennie od godz. 
18.30, (wn)

Inauguracja 
Wiosny Muzycznej

W poniedziałek, .26 bm. roz­
poczyna się XI Poznańska 
Wiosna Muzyczna. Potrwa ona 
do 29 kwietnia. Inauguracyj­
ny koncert symfoniczny odbę­
dzie się w auli UAM 26 bm. o 
godz. 19.30. Orkiestrą symfo­
niczną Poznańskiej Filharmo­
nii dyrygewać będzie Napo­
leon Siess. Jako soliści wystą­
pią: Juliusz Pietrachowicz (pu 
zon) i Aleksandra Imalska 
(mezzosopran). (c)

& Praca franka
Chłopiec spokojny 1ak.c 
goniec potrzebny. Siemi­
radzkiego 3a m. 4.

5689g

Administrację większych 
domów o powierzchni po 
wyżej 1500 m* przyjmie 
cieszący się dobrą opinią 
fachowiec. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
3 8 48g ______ __________
Ośmioklasiści, przygoto­
wuję do egzaminów. Tel. 
595-50. sobota, niedziela 

4741 g

Organista - kościelny po 
szukuje zaraz pracy. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 1315P_____________ _
Kulturalna panią do pół­
torarocznego dziecka — 
przyjmę. Mirosława Saj­
dak. Poznań Matejki 30 
(front). 4853g
Ucznia cukierniczego U- 
kończone 16 lat przyjmę. 
Zgłoszenia- Poznań Cze­
sława 14 m. 13, w godz. 
16—18. 5053g
Samotna starsza rencist­
ka zajmie się gospodar­
stwem domowo-wiejskim 
osób pracujących, samot 
nych ogrodnictwie. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 1249P_____________
Krawiec lub krawcowa do 
szycia konfekcji ootrzeb 
ni. Oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 4912g^__ _
Poszukuję pani, która za 
opiekuje sie we własnym 
domu 2-letnim chłoncem. 
Wspólna 51 m. 3 po 16. 

5849g

Szlifierz - polemik (pod 
galwanizacje) potrzebny. 
Brzozowa 19 godz. 17—19. 
tel. 204-93. 50202

Pomoc domowa do trzech 
osób potrzebna. samo­
dzielny pokój, lub docho 
dząca, ul. Kirchholmska 
7 — boczna Słonecznej.

5713g
Przyjmę ucznia. Zakład 
Galwanizacyjny Poznań, 
ul. Orląt 17 tel. 741-23.

4815g
Potrzebna krawcowa do 
szycia biustonoszy i opa 
laczy. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 4893g

Przyjmę pilnie opiekun­
kę do półtorarocznego 
dziecka. Mottego Ha m 4 
godz. 16—29. 4949g
Przyjmę dozorśtwo. Wa­
runek mieszkanie. Ofer­
ty „Prasa” Grunwaldz­
ka .19 dla 5M5g
Młodego ślusarza przyj­
mę. Dąbrowskiego 198a.

50752
Potrzebna pomoc domo­
wa, uczeń-nica. Piekar­
nia Ciastkarnia, Poznań. 
Garbary 65. 5109g
Krawcowe wykwalifiko­
wane z krojeniem po­
trzebne zaraz. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 5092K
Pomoc domową do ma­
łej rodziny dochcfdzacą 
lub na stałe na bardzo 
dobrych warunkach 
przyjmę. Zgłoszenia Poz 
nań. Miła 17 parter.

5476g
Potrzebna pomoc domo­
wa do gospodarstwa 11.93 
ha. Adres wskaże „Pha- 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
5167g______________  
Opiekunka dochodząca 
do 2-letniego dziecka no 
trzebna. Warunki dobre. 
Zgłoszenia Lodowa 20 m. 
u codziennie godz. 17 do 
19._____________________ 5187g

Dobrą krawcową do szy 
cia „Olimpijek” natych­
miast zatrudnię. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 5174g
Potrzebna sprzątaczka. 
Zgłoszenia, Zbąszyńska 
24.  5131g
Uczciwa opiekunka dc 
dwojga dzieci (2 i 3 la­
ta) potrzebna zaraz. Osie 
dle Jagiellońskie 21 m. 
22. 5599g
Tańców uczę — Poznań, 
Mickiewicza 27 m. 7a. 
____ ___________ 49 81 g 
Studentów Politechniki 
konsultuje geometrii wy 
kreślnej wykładowca. Te 
lefon 637-29.__________ 5016g

Nauczam matematyki i 
fizyki. Tel. 520-61 godz. 
14-16. 5018g

Kupno Sprzedaż
Kupię oponę z dętką 
3,50X10. Poznań, ul. Dłu 
ga 3 m. 1, 5047g
Kupię prądnicę do DKW 
250 NZ. Tel. 216-12. 

5128g
Kupię starą lampę wiszą 
cą świecznikowa, komód 
kę, stare portrety, ramy 
od obrazów. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
5141g
Wielką Encyklopedię 
Powszechną kupię. Ofe- 
ty „Prasa” Grunwaldz­
ka 19 dla 5173g
Kupię garaż składany 
blaszany. Gołębia 6 m. 9. 

5205g
Sprzedam każdą ilość 
siatki parkanowej w róż 
nych wymiarach, słupki 
bramy furtki oraz kom 
p'etne ogrodzenia. Stani 
sław Przybysławski. ul. 
Glebowa 54. 4749g

Pudle szczenięta rodowo 
dowe sprzedam. Zeylan- 
da 3 m. 4. 4710g
Sprzedam WSK. Osiedle 
Piastowskie 46 m. 30.
________________________ 4732g
Wózki dziecięce najnow­
sze modele, poleca Wy­
twórnia Jankę, Dąbrow­
skiego 88. 3787g
Sprzedam Lambrettę 175 
TV nową z PKO. Infor­
macje Poznań, Inżynier­
ska ia m. 1, 5821g
■Wózek inwalidzki dwu­
osobowy sprzedam. Soko 
łowski, Nowy Tomyśl 
Mickiewicza 11. 1333p
Sprzedam Velorex 359. 
Poznań, Warszawska, 
działki Wolności 214.

4847g

Sprzedam kompletne 
urządzenie do galwaniza 
cji, nowe wanny i prąd­
nica 1000 A z opornicami 
Wiadomość tel. 639-20.

4887g

Pawie roczne sprzedam. 
Hoffmann, Jarocin, Sta- 
szica 30 tel. 268. 4905g
Junaka z przyczepą 
sorzedam. Wawrzyniaka 
33 m. 3. 4956g
Sorzedam taksometr 
,,Poltax”. Stanisławska, 
Azaliowa 8 m. 3 Dębiec. 
_______ ________________ 5145g 
Sprzedam motocykl MZ 
250 skuter Wiatka, ul. 
Janickiego 8.________ 5002g
Sprzedam wannę 140 
gwintownice, palmę keut 
hie. Adres wskaże „Pra­
sa”. Grunwaldzka dla 
5004g

Zegar z kukułką, stan 
dobry sprzedam. Oferty 
, Prasa”., Grunwaldzka 
19 dla 5037g

Pracownicy poszukiwani
Zakład Remontowy Energetyki Poznań zatrudni za 
raz przy remontach kotłów energetycznych w elek 
trowniach Okręgu Zachodniego i Czerwonaku

— Ślusarzy
— MONTERÓW KOTŁOWYCH
— ROBOTNIKÓW do przyuczenia w w. w. za­

wodach.
Wynagrodzenie wg. układu zbiorowego pracy dla 
przem. energetycznego. Zakład zapewnia zwrot 
kosztów przejazdu, diety, koszty noclegów. Bliż­
szych informacji udzielają: Zakład Remontowy 
Energ. Poznań, ul. Chudoby 20 w podwórzu telefon 
530-05 oraz Dział Kadr Czerwonak pow. Poznań, ul. 
Gdyńska 58 tel. 580-51 wew. 16. K2690
Przedsiębiorstwo Sprzętowo Transportowe Budow­
nictwa Rolniczego w Poznaniu, ul. Bałtycka 10 za­
trudni natychmiast:

— OPERATORÓW na dźwigi samochodowe,
— OPERATORÓW na dźwigi kołowe,
— OPERATORÓW na koparki gąsienicowe,
— OPERATORÓW na spycharki,
— POMOCNIKÓW OPERATORÓW na przyuczenie 

zawodu operatora maszynisty.
Wynagrodzenie wg. Układu Zbiorowego Pracy w 
Budownictwie. K2685
P. P. H. „Konsumy” w Poznaniu, ul. Dąbrowskiego 
17 zatrudni na okres MTP i trwania sezonu letniego 
w Kiekrżu:

— 8 KUCHARZY
— 22 POMOCE KUCHENNE
— 22 KELNERKI — podające.

Wynagrodzenie zgodne z Układem Zbiorowym Pra­
cy Pracowników Handlu .Wewnętrznego. Zgłoszenia 
przyjmuje Dział Kadr, pokój nr 19. K27/4

Citroena DS-21 Automa- 
tik — okazyjnie sprze­
dam. Zapewnię części. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Katowice ,,1073”.

K2712

Sprzedam DKW Meister- 
klasse, Poznań, ul. Dzier 
żyńskiego 80 m. 3. 5202g

Sprzedam Skodę 1102. 
Tel. 310-71.5215g
Sprzedam Warszawę 203 
(górnoza worową), stan 
bardzo dobry. Tel. 621-84 
________________________ 5711g

^-Lokale

Kupię w Poznaniu do- 
mek lub mieszkanie 3 
pokoje wyłączone, posia 
dam do zamiany 2 poko­
je kuchnia z przynależ­
nością i wyłączone lub 
sprzedam sarno mieszka­
nie w Poznaniu. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 4989g
Sprzedam działkę budoW 
laną 700 m! z budynkiem 
gospodarczym w Środzie. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 5169g

Silnik do łodzi Gad 250 
okazyjnie sprzedam Hoff 
mann, Jarocin, Staszica 
36, tel. 268.4904g
Sprzedam maszynę do pi 
sania, marki Casul gabi­
netową nową oraz reflek 
tory halogenowe, daleko 
sieżne marki „Helia”. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 50l9g
Sprzedam kompletnie wy 
posażoną betoniarnie z ńó 
wymi urządzeniami i za­
budowaniami w’ Turku. 
Tel. 43-88 po godz. 16.

5043g

Skodę 1102 na chodzie ta 
nio sprzedam. Osiedle 
Plewiska, Sportowa 21 

4902g
Sprzedam Wartburg 353 
Chudoby 23 m. 3. 4797g
Sprzedam Moskwicza 412. 
Bogdan Borowski, Koź­
min, ul. 1 Maja 21 tel. 223 
_______________________ 4836g
Samochód Moskwicz 409 
dobrym stanie sprzedam. 
Puszczykowo, tel. 185 ul. 
Niwka Stara 5. 4921g

Mikrusa sprzedam. Rataj 
czaka 13 m. 11. 4514g

Sprzedam krowę młodą 
zdrową. Świątek, Suchy- I 
las, pow. Poznań. 5084g ;
Sprzedam spawarkę wiro j 
wą 400 A i strugarkę { 
skok 400 mm. Warsztat 
Gwardii Ludowej 46.

5087g

Starą szpadę bogato zdo­
bioną, złoconą sprzedam. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 5088g

Sprzedam gabinet Chip- 
pendalle. Poznań, ul. Dą 
browskiego 43 m. 10.

509 0g

Sprzedam skuter Osa 175 
stan idealny. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
5093g
Sprzedam wózek dla bliź 
niat, radio tranzystorowe 
Osinowa 2 B m. 9 godz. 
17—19. 5100g
Sprzedam Osę 175. Osie­
dle Piastowskie 60 ni. 25 
po godz. 16. 5121g
Akordeon Weltmeister 
„Amigo” najnowszy typ 
120 basowy, nowy z gwa 
rancją sprzedam. Poznań 
Mylna 26 m. 2. 5103g
Srebrne pudle, średnie 
szczenięta 8 tyg. z peł­
nym rodowodem cena 
3.500 zł. oferuje do sprze 
dąży. Sz. Wysocka-Szczo 
dre, pow. Oleśnica, woj. 
Wrocław, tel. Długołęka 
97. 5M5S
Pfistaki — klocki funda­
mentowe. płytki chodni­
kowe z przewozem pole­
ca betoniarnia Holka Je­
lonek koło Suchego Lasu 
lub Poznań Byczyńska 12 
po godz. 19, 5235g

Sprzedam Jawę 350. Ma­
tejki 3 m. 3. 5023g

Samochody
Warszawa (nowy typ) z 
przyczepą. Silski Poznań 
Krzesiny. 4484g

Wartburg 1000 ccm sprze 
dam. Tel. Koźmin 202. 
______________ _________ 4749 g
NSU 1000 S pięcioosobo­
wy sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 4758g

Biały Wartburg 1000 ide­
alny, sprzedam. Rynek 
Jeżycki 1 m. 1. 4780g

Sprzedam tanio samo­
chód Lublin po kapital­
nym remoncie. Poznań- 
Szczepankowo, ul. Glebo 
wa 54. 4795g

Kupię Trabanta 601 lub 
Syrenę 104 do 50 tys. zł. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 4792g

Sprzedam Trabanta 601 
lub zamienię na Warsza 
wę nową względnie po 
małym przebiegu. Inży­
nierska 1 m. 1 . 4844g

Sprzedam tanio Moskwi­
cza 400 w dobrym stanie. 
Poznań, Hutnicza 26.
__ _____________________ 4825g
Syrenę 104 do remontu 
kupię. Tel. 67-38-16.

4871 g
Sprzedam — samochód 
Wartburg 900 w dobrym 
stanie, ul. Kasztelańska 
45, 4860g
Samochód osobowy Ford 
20 M niemiecki sorzedam. 
Felicja Pade, Długa Goś 
lina pow. Oborniki. 

4888g
Nysa dobrym i Moskwicz 
407 bardzo dobrym sta­
nie sorzedam. Osiadać 
Poznań, ul. Miła 6. T«1 
431-53. 4649g

Sprzedam Syrenę 103. Po 
żnań, ul. Głogowska 91a 
m. 9. 4942g

Sprzedam samochód oso- 
bowo-bagażowy Skoda 
1201 po remoncie. Salic- 
ka 14 (Szczepankowo).

4928g
Sprzedani Warszawę M- 
20 oraz M-20 Kombi. Poz­
nań — Malta, ul. Wołkn- 
wyska 31. 4951g
Syrenę 104 bardzo dobry 
stan sprzedam. Powstań­
cza 9 m. 4. 4S63g
Syrenę 104 sprzedam stan 
idealny Osinowa 2a m. 7.

____________________ 496 Ig
Sprzedani Skodę Spartak 
zmodernizowaną, stan 
bardzo dobry. Za Cyta­
delą 9. 498!g
Sprzedani Volkswagen 
1200. Informacje w godz.
17—29. Tel. 411-542.

4998g
Sprzedam Żuka, skrzy­
nia drewniana, stan do­
bry, Wiadomość, Wronki 
tel. 291 po godz. 18. 

4995g
Wartburg 1000, Taunus 
M 12 w bardzo dobrym 
stanie, sprzedam. Poznań 
Gwardii Ludowej 57 m. 
7, tel. 305-96. 5032g
Sprzedam Wartburga 1965 
Dybizbański, Kostrzyn
Wlkp., Poznańska 5.

5024g
Sprzedam Trabanta 601 
przebieg 17 tys.. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 5073g
Sprzedani spiesznie sa­
mochód osobowy Skodę 
1000 MB, Pleszew, ul, 
Sienkiewicza 7. 5103g
Sprzedam Warszawę M- 
29. Chociszewskiego l! 
m. 3. 5129g
Sprzedam Syrenę 104 
rocznik 1968. przebieg
26.000. Telefon 513-20.
________________________ 51148
Sprzedani samochód Sy­
rena 104 w bardzo do­
brym stanie. Wiadomość 
telefoniczna 476-08. 

5123g

Volkswagen dostawczy 
furgonetka sprzedam.
Poznań, ul. Dobra 31 od 
godz. 18. 5125g
Sprzedani Syrenę 102 i 
104, ul. Chełmońskiego 16 
m. 7 godz. 16—20. 5132g
Moskwicz 408 stan ideal­
ny spiesznie sprzedam- 
Winogrady 30. 5146g
Syrenę 103 sprzedam. Po 
znań, Słowiańska 26 m. 
9. 5161g
Sprzedam Warszawrę 203 
stan idealny. Konarzew­
ska 3, oglądać po godz. 
16. (Górczyn). 5153g
Sprzedani Wartburga 1000 
de Lux w idealnym sta­
nie. (Niebiesko - biały). 
Poznań, Dąbrowskiego 66 
m. 16. 5149g
Moskwicz 408 sprzedam 
rok prod. 1968. Wielka 9 
m. 2 narożnik Szewskiej. 

5171 a

Sprzedani Moskwicza 4t)8 
Przybylski, Swarzędz, 
Sawickiej 2. 5190g
Sprzedani Moskwicza 493 
koloru morskiego, stan 
bardzo dobry. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 5188g.
Sprzedam Warszawę gór 
nozaworową 203. Poznań 
Żegrze, ul. Doleńska 20.
Tel. 743-85. 5588g

Pokoju umeblowanego 
dla starszej samotnej pra 
cującej pani poszukuje. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 5848g
Mieszkanie 2—3 pokojo­
we wyłączone (dla leka­
rza) wynajmę lub kupię. 
Oferty „Prasa”, Grun- 
waldzka 19 dla 4764g
Przyjmę panienkę na 
wspólny pokój. Czereś­
niowa 6. 4878g
Małe mieszkanie lub ład 
ny pokój z używalnością 
kuchni łazienki w okoli­
cy linii nr 64. Sołacz Wa 
ryńskiego, Grochowska, 
Chociszewskiego zaraz 
lub od września na 
dwa lata dla młodego 
małżeństwa poszukuję. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 4889g
Zamienię 2 pokoje duże 
z kuchnią, telefon, nowe 
budownictwo w Jaroci­
nie na podobne lub wiek 
sze w Poznaniu. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 4897g____________
Kupię w Poznaniu wyłą­
czone mieszkanie 2 poko 
jowe z wygodami. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 4925g
Zamienię mieszkanie w 
Częstochowie M-4 47 m?, 
2 pokojowe na równo­
rzędne w Poznaniu spół­
dzielcze lub kwaterunko 
we. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 4926g

Młodszy pracujący poszu 
kuje pokoju jednoosobo­
wego. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 5036g
Poszukuję pokoju jedno­
osobowego. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
5139g_____________________ __
2 studentów młodszych, 
solidnych na pokój ume­
blowany przyjmę (So­
łacz). Oferty „Prasa’. 
Grunwaldzka 19 dla 5148g
Wynajmę pokój małżeń­
stwu kulturalnemu, mło­
demu. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 5165g

Sprzedam domek jedno­
rodzinny z dużym ogro­
dem. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 4968g

Sprzedam w Gnieźnie 
cłom dwurodzinny z ogro 
dem, możliwość zamiesz­
kania. Oferty „Presa”, 
Grunwaldzka 19 dla 4983g

Sprzedam działkę z pra­
wem zabudowy pod dom 
bliźniaczy. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
4967g_______________________
Sprzedam 12 ha ziemi or 
nej — 7 km od Ślesina 
pow. Konin. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
5057g
Okazyjnie sprzedam wil­
lę jednorodzinną, wolno­
stojącą, osiedle Świercze 
wo w Poznaniu w stanie 
surowym. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
5104g______________________ 
Sprzedani działkę zadrze 
wioną 4.000 m’, Piątkowo 

j przy granicy Poznania.
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 5142g
Sprzedam domek z ogro 
dem w Wągrowcu. Wia­
domość: Wągrowiec, ul. 
Janowiecka 60. 4954g
Sprzedani domek jedno­
piętrowy komfort z ogro 
dem. Śrem — Zachodnia 
7. 1327p
Dom trzypokojowy nie- 
w^ykończony 220.000 zło­
tych sprzedam. Krawiec 
Poznań, Garbary 53.
_______________________ 5718g

Różne
Mechaniczne cyklinowa- 
nie podłóg tradycyjnych 
i parkietów — konserwa­
cja lakierami chemou- 
twardzalnymi. Zgłoszenia 
telefoniczne 562-81.
________________________ S937g
Betoniarkę dam w dzier­
żawę. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 4781g

Zamienię ładne 4 pokojo 
we mieszkanie, samo­
dzielne I piętro na dwa 
mieszkania mniejsze. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 5234g

Nieruchomości
Sprzedam willę piętrową 
wolnostojąca 5 pokojową 
przy Opolskiej. Warunek 
mieszkanie M-4. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 4313g___________________  
Sprzedam I ptr. domku 
(2 pokoje i kuchnie) 
ogród. Adres wskaże 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 489Sg
Sprzedam dom jednoro­
dzinny z ogrodem 2 mor 
gi ziemi. Opalenica, ul. 
Poznańska 122. 4913g
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Grzejniki centralnego
ogrzewania wykonuję. 
Poznań, Starołeka, ul. 
Orląt 17. Tel. 741-23.

Garaż odstąpię, płatne 
za rok. Ul. Lodowa 13 

4930g
Ogrodzenia ozdobne, ba­
lustrady, kraty także z 
materiału zamawiającego 
wykonuję. Poznań, Świec 
czewo, ub Jaszuńskiego 
12. Tel. 204-45
Wypożyczę, sprzedam be 
toniarkę, stół wibracyj­
ny, formę do nadproży 
L. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 5003g

Szukam wspólnika z go­
tówką celem rozbudowy 
zaprowadzonej lakierni 
samochodów w Pozna­
niu. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 5186g
W miejscowości nadmor 
skiej przyjmuję wczaso­
wiczów — 80 osób w tur 
nusie. Tel. 22-82, Agnie­
szka Wujke, Puck. ul. 
Mestwina 24. K2717g

mąż z rodziną

Z głębokim bólem zawiadamiamy, że w dniu 
24 kwietnia 1971 r. odeszła od nas po długich 
i ciężkich cierpieniach znoszonych z anielską 
cierpliwością, nasza najdroższa żona, mama, 
teściowa babunia i. prababunia, śp.

PELAGIA GAJOWIECKA
z d. Szymkowiak

Pogrzeb odbędzie się we wtorek 27 bm., o 
godz. 11.50 na Junikowie.

Z głębokim żalem zawiadamia

tDnia 23 kwietnia 1971 r. zmarł nagle w 
wieku lat 74, namaszczony Olejami św. 
nasz kochany brat, wujek, kuzyn śp.

LEONARD ŁYCZYNSKI
b. kapitan Wojska Polskiego

Pogrzeb odbędzie 
26 bm. o godz. 14.15 
skim.

O bolesnej stracie

się w poniedziałek, dnia 
na crńentarzu junikow-

zawiadamia

Poznań, Jackowskiego 27-
rodzina

«10?S

tDnia 23 kwietnia 1971 r. zasnął w Bogu 
mój najdroższy mąż, nasz drogi ojciec, 
teść i dziadek

WALENTY KACZMAREK
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, .dnia 

26 bm. o godz. 16 na cmentarzu parafialnym 
na Sołaczu przy ul. Lutyckiej.

W głębokim smutku pogrążone
żona i rodzina

Poznań, ul. Mazowiecka 4. «068g

Dnia 23 kwietnia 1971 r. zasnęła w Bogu 
nasza ukochana siostra i ciocia, śp.

MICHALINA STERCZEWSKA
em. nauczycielka

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 
26 bm. o godz. 11.55 na Junikowie.

O czym zawiadamia strapiona
rodzina

Poznań, Gwardii Ludowej 55.

dnia

6056g
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Złoty 
jubileusz 
POZLA

Poznański Okręgowy Zwią­
zek Lekkoatletyczny obchodzi 
w br. 50-lecie działalności. Z 
tej okazji dzisiaj przed połud­
niem odbędzie się w Poznaniu 
akademia okolicznościowa.

Z satysfakcją odnotowujemy 
to wydarzenie, gdyż POZLA 
jest związkiem sportowym z 
którym redakcja ..Głosu” naj­
dłużej — przy pełnej, obu­
stronnej życzliwości — współ­
pracuje. Przypcmnijmy choć­
by nasze wieloletnie współ­
działanie przy organizowaniu 
„Małych Olimpiad” i wielu 
innych pożytecznych dla wiel 
kopolskiego sportu imprez.

Z okazji pięknego jubileu­
szu składamy działaczom wiel 
kopolskiej lekkoatletyki naj­
lepsze życzenia dalszych owoc­
nych lat pracy i wielu sukce­
sów sportowych, (jm)

Ili
NIEDZIELA, 25 KWIETNIA

Godz. 11 — Olimpia — Widzew 
Łódź. Mecz bokserski o mi­
strzostwo II ligi w sali przy 
ui Promienistej

— Grunwald — AZS Bydgoszcz, 
mecz piłki ręcznej o wejście do 
U ligi na boisku przy ul. 
Świerczewskiego.

— otwarcie sezonu żeglarskiego 
na przystani KZ „Mewa” nad 
Jeziorem Kierskim.

— międzypaństwowe spotkanie w 
gimnastyce mężczyzn Polska — 
NRF W sali POSTiW przy ul. 
Chwiałkowskiego.

Godz. 15 — Przemysław — MRKS 
Gdynia. Mecz piłkarski o mi­
strzostwo ligi międzywojewódz­
kiej na boisku przy ul. Pstrow 
skiego.

—- mistrzostwa dzieci w pływaniu 
KKS „Lech”. Na pływalni przy 
ul. Chwiałkowskiego.

— wyścig ósemek wioślarskich na 
Warcie. Meta przy przystani 
Posnanii

Godz. 16.30 — Lech II — Polonia 
Poznań. Mecz piłkarski o mi­
strzostwo ligi okręgowej na sta 
dionie na Dębcu.

Zacięty pojedynek gimnastyków Polski i NRF
Międzypaństwowe spotkanie w gimnastyce mężczyzn między 

reprezentacjami Polski i NRF, które rozpoczęło się wczoraj w 
ośrodku sportowym przy ul. Chwiałkowskiego z zainteresowa­
niem śledzi komplet widzów. Po pierwszym dniu, zaciętych poje­
dynków prowadzenie objęła reprezentacja Polski 139,15 : 138,5.

W przed meczowych horosko­
pach faworytem spotkania była 
oczywiście reprezentacja Polski. 
Wczoraj, po pierwszych dwóch 
konkurencjach wcale nie było to 
takie oczywiste. Już w pierwszej 
konkurencji Niemcy objęli pro­
wadzenie. Wprawdzie w ćwicze­
niach wolnych indywidualnie naj 
lepszy był najmłodszy z braci 
Kubiców — Sylwester 9.50 pkt. 
ale dwa następne miejsca zajęli

Kolejne dyplomy
studium zaocznego
poznańskiej WSWF

Wczoraj odbyło się kolejne, już 
czwarte absolutorium studentów 
studium dla pracujących poznań­
skiej Wyższej Szkoły Wychowania 
Fizycznego. Tym razem mury 
uczelni opuściło 82 magistrów wy 
chowania fizycznego. Rozpoczęli 
oni studia przed pięcioma laty. Z 
liczby 150 osób, które podjęły się 
wówczas uzupełnienia wiedzy, 
równocześnie z wykonywaniem 
obowiązków zawodowych do dy­
plomu doszło 61.

Absolwentów żegnał rektor 
WSWF prof. dr Stefan Bączyk, 
zapewniając, że bramy uczelni sto 
ją nadal otworem, że wiedza i 
doświadczenie kadry naukowej 
jest stale do dyspozycji każdego, 
kto chee nadal pogłębiać swoje 
wiadomości.

Wśród absolwentów zdecydowa­
ną większość stanowili nauczycie­
le wychowania fizycznego. Były 
wśród nich także nazwiska znane 
nam ze sportowych aren, jak np. 
Rajmund Tkaczyk i Edward Czer 
nik (lekka atletyka) czy Henryk 
Siek (strzelectwo).

Łącznie z poprzednimi absolwen 
tami, studia zaoczne WSWF w 
Poznaniu ukończyły 223 osoby, (b) 

gimnastycy niemieccy Moessinger 
i Effing majac po 9,45 pkt.

Z nadzieją oczekiwaliśmy kon­
kurencji następnej — ćwiczeń na 
^oniu z łękami, mocnej broni Ku 
biców. Niestety Mikołaj, który 
ćwiczył bardzo dobrze, dosłow­
nie w-ostatniej chwili przed ze­
skokiem pośliznął się i spadł z 
konia. To oczywiście kosztowało. 
W rezultacie przegraliśmy drugą 
konkurencję. Indywidualnie naj­
lepszy był Wilhelm Kubica 9,6 
nkt.. drugie miejsce zajął Erich 
Hess (NRF) a trzecie Sylwester 
Kubica obaj po 9.25. Po dwóch 
konkurencjach prowadziła NRF 
92.55 pkt. Nasza reprezentacja 
zebrała 92.30 pkt.

Ćwiczenia na kołkach okazały 
się mocnym polskim uderzeniem.

MISTRZOSTWA POLSKI
W PODNOSZENIU CIĘŻARÓW
Ostatni dzień odbywających się 

w Lublinie mistrzostw Polski w 
podnoszeniu ciężarów rozpoczął 
sie od startu zawodników wagi 
lekkociężkiei. Oto wyniki: 1. S. 
Kordyka (Flota Gdynia) — 470 
(160—140—170), 2. H. żimmermann 
(HKS Szopienice) — 460 (160—125— 
175). 3. K. Kęska (Zawisza Byd­
goszcz) — 447,5 (147.5—139,170).

A oto pozostałe wyniki:
Waga ciężka: 1) Z. Kruszyna (Za 

wiszą Bydgoszcz) — 495 (167,5^ 
140—187,5),2. T. Rutkowski (Odra 
Opole) — 462.5 (145—137.5—180).
3. H. Zięba (Górnik Siemianowi­
ce) — 455 (155—125—175).

Wara superciężka: 1. T. Wa­
chowski (Start . Łódź) — 405 (155— 
132,5—177,5). 2. J. Luba (Lublinian 
ka) — 4C2.5 (165—122.5—175), 3. J. 
Kawko (Lotnik Warszawa) — 460 
(160—127.5—172.5).
3:0 DLA NASZYCH TENISISTÓW

Po drugim dniu międzynarodo­
wego spotkania tenisowego Pol­
ska — Szwajcaria, rozgrywanego 
na kortach Legii w Warszawie, 
prowadzi reprezentacja Polski 3:0. 
W sobotę odbyła się gra podwój­
na, w której T. Nowicki i Niedź 
wiedzki pokonali Sturdzę i Wer- 
rena 6:8, 6:3, 6:2, 6:0.

Wszyscy nasi zawodnicy ćwiczyli 
bardzo dobrze uzyskując noty po 
wyżej 9 pkt. A najwyższą notę 
dali sędziowie Andrzejowi Szaj­
nie — 9,55 pkt. Również wysoko 
ocenili sędziowie ćwiczenia Syl­
westra Kubicy 9,5 i Moessingera 
(NRF) 9.5 pkt. Konkurencja przy 
niosła nam pierwsze zwycięstwo 
47,15:46,65 i tym samym prowadzę 
nie w całym meczu. Minimalna 
różnica punktów nie pozwala 
oczywiście na lekceważenie prze­
ciwnika. który wczoraj pokazał, 
że jest doskonale przygotowany 
do tego spotkania.

Indywidualnie po trzech konku­
rencjach prowadzi Walter Moes­
singer 28,35 pkt. Drugie i trzecie 
miejsce zajmują Kubicowie: Wil­
helm 28.30 i Sylwester 28,25. Czwar 
ty jest Eernd Effing 27.80, piąty 
Andrzej Szajna 27,80 a szósty Mi­
kołaj Kubica 27,55.

Dzisiaj skoki, ćwiczenia na po­
ręczach 1 na drążku, (d)

W grze pokazowej Rybarczyk po 
konał po ciekawej grze siódmą ra­
kietę Szwajcarii — Mantę 7:5, 6:9, 
7:5.

ZWYCIĘSTWO PIĘŚCIARZY 
LEGII W NRF

Pięściarze warszawskiej Legii 
wygrali w Coburgu ze wzmocnio­
ną reprezentacją tego miasta 12:6. 
Występ warszawskich bokserów o- 
glądało ok. tysiąca widzów.

daleko Pis ę rrij
MIĘDZYNARODOWE 

ZAWODY W PIĘCIOBOJU 
NOWOCZESNYM

W sobotę zakończyły się w War­
szawie międzynarodowe zawody w 
pięcioboju nowoczesnym, w któ­
rych obok czołówki polskich pię 
cioboistów startowali reprezen­
tanci Kazachskie! SRR. zwycięz­
ca został ostatecznie reprezen­
tant Kazachskiej SRR Osipow — 
5026 pkt. Drugie mieisce zajął Pe­
ciak. a trzecie — Muhamediarow 
(Kazachska SRR).

ELIMINACJE PIŁKARSKICH 
MISTRZOSTW EUROPY

W rozegranym w Gera elimina­
cyjnym meczu piłkarskich mi-

| Kosztowna porażka

Motor —Warta kO (0:0)
Takiego wyniku nikt się nie spodziewał; na pewno bardzo 

ostrożni w przewidywaniach kibice i, śmiało można za­
kładać. zespół z Lublina. Goście nie przypuszczali chyba, iż zdo­
łają wywieźć z Poznania aż dwa punkty.

Jak więc doszło do przegranej 
Warty? W pierwszej fazie spot­
kania „zieloni” poczynali sobie 
wcale nieźle. Już w pierwszej mi 
nucie o mało nie zdobyli bramki. 
Obiecujący napór gospodarzy 
mógł napawać nadzieją, że war- 
ciarze zdobędą nareszcie uprag­
nione punkty, tak potrzebne do 
wyjścia z dołu tabeli. Niestety z 
upływem minut „ciąg” na bram­
kę gości słabł, a ci z kolei po­
częli następować na obronną stre 
fe Warty. Tym niemniej niektóre 
zagrania Warty zdawały sic wró­
żyć. że bramka musi paść. Nic 
takiego do przerwy sie nie stało. 
I nie stało się również po prze- 
rwie: natomiast fatalne i bezrad 
ne zachowanie sie obrońców War­
ty (62 min.) i naszym zdaniem 
niepotrzebny wybieg bramkarza 

1 Mamysa kosztowały ja 2 punkty. 
Strzelcem bramki był . Oryszko.

strzostw Europy reprezentacja 
NRD odniosła z trudem wywal­
czone zwycięstwo nad Luksembur 
giem 2:1 (1:0).

*
W Budapeszcie w drugiej gru- 

t>’e eliminacyjnej - reprezentacja 
Włoch zremisowała z Francją 1:1 
(6:0.

ZWYCIĘSTWO
MŁODYCH PIŁKARZY NRF

W Augsburgu odbył się kolejny 
mecz eliminacyjny piłkarskich mi- 
rtrzostw Europy drużyn młodzie­
żowych w grupie VIII, NRF — 
Turcja. Zwyciężyli piłkarze NRF 
3:0 (0:0.)

Tabela grupy VIII po tym meczu:

1. NRF
2. Polska
3. Albania
4. Turcja

3 6:0 7:0
1 1:1 1:1
2 1:3 1:3
2 0:4 0:5

PŁYWACY NRD
ZDEKLASOWALI W. BRYTANIĘ

Międzypaństwowe spotkanie pły­
wackie W. Brytania — NRD w Co- 
ventry zakończyło się wysokim 
zwycięstwem NRD 213:83. Także w 
meczu w skokach do wody zdecy­
dowany sukces odnieśli goście 
31:13. (t)

Nastąpił teraz jakby okres zastoju. 
Na 25 minut przed końcem meczu 
Warta ocknęła się z tego niespo­
dziewanego ciosu i poczęła moc­
no naciskać przeciwnika. Na nic 
jednak: wąrciarze nie zdołali już 
zmienić wyniku.

A przyczyny porażki? Między 
innymi gra górą przy silnym wie 
trze brak pojęcia o gaszeniu pił­
ki. która prawie zawsze przejmo­
wał przeciwnik; szczególnie rażą­
ce były niedokładne podania pi­
łek w stronę napadu, gdzie nie 
wysocy gracze „cudów” dokazy­
wali by je przejąć. To tak w skró 
cie. ale można by szerzej te spra 
wy rozwinąć. Nie tu jednak na te 
sprawy miejsce.

Sędziował obiektywnie p. Wa- 
tław Kuczkowski z Bytomia, (thn)

REMIS OLIMPII
Piłkarze Cracovii zremisowali z 

Olimpią (Poznań) 1:1 (0:1). Prowa­
dzenie dla Olimpii zdobył w 11 
min. Łopaciński — wyrównał w 66 
min. Rewilak. Mecz oglądało 2 tys. 
widzów.

Urania (Ruda Si.) — Unia 
(Racibórz) 0:0

Zawisza (Bydgoszcz) — Piast 
(Gliwice) 1:0 (1:0)

I LIGA
Ruch — Polonia 0:1 (0:1)

Górnik — Zagłębie (W) 1:0 (1:0) (t)

„Szlakiem Grodów

Piastowskich"
Trzeci etap wyścigu kolarskiego 

„Szlakiem Grodów Piastowskich” 
na trasie Legnica—Lubin (122 km) 
zakończył się niespodziewanym 
zwycięstwem weteranów naszych 
szos. Na mecie triumfował Jan 
Scibiorek przed Stanisławem Gazdą 
i Władysławem Kierczyńskim. W 
klasyfikacji ogólnej nastąpiły w 
czołówce jedynie małe zmiany, 
wobec tego, że wyścig kpńczyłą 
liczna grupa. Trzy czołowe miej­
sca zajmują nadal Edward Barcik 
przed Wacławem Jurgielewiczem i 
Andrzejem Bławdzinem. (ot)
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Słońce: 4.49—18.56

NIEDZIELA

POLSKI — g. 19 „Wszystko w o- 
grodzie”; NOWY (Kino Olimpia) 
— g. 19 „Krakowiacy i górale”; 
OPERA — g. 11 „Fra Diavolo“; 
g. 19 „Zemsta Nietoperza”; OPE­
RETKA — g. 19 „Dama od Maxi- 
ma“; MARCINEK — g. 11 „Tymo­
teusz Majsterklepka”, g. 17 „Wan­
da”.

PONIEDZIAŁEK

NURT (Klub „Pod Maskami” al. 
Stalinaradzka 26) — g. 21 „Rewia 
fantastyczna”, pozostałe teatry 
nieczynne.

NIEDZIELA i PONIEDZIAŁEK

KINO DOBRYCH FILMÓW MU­
ZA — g. 10, 12.30, 15 „Zawodow­
cy” (USA 14 1.), g. 17.30, 20 „Nie 
do obrony” (ang. 18 l.); APOLLO 
— remont: BAŁTYK — g. 9.30. 16. 
18. 20.15 i poniedz. g. 15. 20.30 
„Wahadło” (USA 18 1.). niedz. g. 
12 — seans zamkn., g. 14 — „Mali 
muszkieterowie” (dla młodzieży), 
poniedz. g. 17.30 ,,OIiver” (USA 18 
1. — seans zamkn.): CZTERNAST­
KA — g. 10. 12.30. 15.30. 18. 20.15 
„Oskar” (franc. 16 1.): GONG — 
g. 10. 12, 14 „Tajemnica dzikiego 
szybu” (poi. 7 1.). g. 16. 18.15, 20.30 
„Krajobraz po bitwie” (poi. 18 l.), 
poniedz. g. 10. 13, 16, 19 „Zycie, 
miłość, śmierć” (franc. 18 1.); 
GRUNWALD — g. 12 „Dolina dia­
mentów” (bajka), g. 16 „Krzyża­
cy” (poi. 12 1.). niedz. i poniedz. 
g. 19.30 „Barbarella” (włoski 16 1.) ; 
GWIAZDA — 10. 12. 14 i poniedz. 
g. 10.30 „Wyzwanie dla Robin 
Hooda” (an^l 11 1.). niedz. g. 16, 
19 „Pan Wołodyjowski” (poi. 14 
1.). poniedz. g. 13, 15.30. 18, 20.15 
„Zabójcy” (USA" 13 1.) : KOSMOS 
— g. 11 „Na tropie sokola” (NRD 
14 1.). g. 17. 19.30 „Fraulein Dok­
tor” (jus.-NRF 18 1.).. poniedz. g. 
17 „Pluton 317” (franc. 16 1.). g- 
19.30 SDKF „Fantom” „Dama z 
Szanghaju”, „Falstaff”: MALTA — 
g. 15 Noc niespodzianek” (poi. 7 
1.). g. 16 „Niezawodni przyjaciele” 
(rum. 11 1.). 2. 18. 20.15 „Miłość, 
miłość miłość” (włoski 16 1.). po­
niedz. g. 16. 18. 20 „Wkrótce bę­
dzie koniec świata” (jug. 18 1.). 
MINIATURKA — g. 14. 16. 18. 20 
„Mózg” (franc. 14 1.). poniedz. nie­
czynne: OLIMPIA — 2. 11.15 bajki 
g. 12.30. 15 i poniedz. g. 10. 12.30. 
15. 17.30. 20 „Kruk” (USA 14 1.1 : 
OSIEDLE — 2. 16 „Wielki wyścig” 
(USA 11 1.). a. 19.30 „Piękność 
dnia” (franc. 18 l.). poniedz. g 
16. 19.30 ..Bitwa nsd Neretwą” (jug. 
14 1.) : PANCERNIAK — g. 11 „Bi- 
bi sportowcem” tnol. 7 l.). g. 17..30 
„Gwiazda Południa” (ang. 11 l.). 
g. 20 „Landru” (franc. 18 l.): po­
niedz g. 17.30. 20 „Krwawym tro­
pem” (czeski 16 1.) : PAŁACOWE 

— g. 15 „Dziennik schizofreniczki” 
(włoski 16 1.). g. 29 „Kaszebe” (poi. 
16 1.), poniedz. nieczynne: PRZY­
JAŹŃ — g. 15.30, 18. 20.15 „Eska­
dra czuwa” (radź. 11 1.), poniedz. 
nieczynne: RIALTO — g. 10, 12, 14, 
16 i poniedz. g. 10. 12, 14. 16. 18. 
20 „Nieśmiertelni Flip i Flap” 
(USA 11 1.), niedz. g. 18, 20 „Le­
genda” (poi.-radź. 11 1.) : RUSAŁ­
KA (Swarzędz) — g. 15, 17, 19.30 
„Popierajcie swego szeryfa” (USA 
11 1.). g. 14 „Doktor zdrówko 1 
lew” (poi. 7 1.). poniedz. nieczyn­
ne; SCALA — g. 14, 16, 18 „Gwiaz 
da Południa” (ang. 11 1.). g. 20 
„Fraulein Doktor” (ług.-NRF 18 1.); 
poniedz. g. 16. 13.15. 29.30 „Zawo­
dowcy” (USA 14 1.) : TĘCZA — 
g. 15.30. 17.30 „Winnetou wśród Sę 
pów” (jug. 11 1.). g. 19.30 „Kto 
wierzy w bociany” (poi. 16 1.). po­
niedz. g. 17. 19 „Pani ambasador” 
(radź. 14 1.); WARTA — g. 10. 11. 
12, 13 „Saba detektyw” (bajka), g. 
15.30. 17.30, 20 „Gang Olsena” (duń 
ski 16 1.). poniedz. g. 10. 12.30
Banda . Asa Kier” (radź. 14 1.), g. 

15. 17.30, 20 „Straszne skutki awa­
rii telewizora” (czeski 16 1.) ; 
WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 15 „Latarnik” (poi. 7 1.). g. 17 
„Do'czekać zmroku” (USA 16 1.). g. 
19.15 „Pogoń za Adamem” (poi. 14 
1.). poniedz. nieczynne; WILDA — 
g. 9.30. 12. 14.30. 17.30. 20 „Złoto 
Markenny” (USA 16 1.) ; WŁÓK­
NIARZ (Stęszew) — g. 15. 17 i po­
niedz. g. 17 „Winnetou” (II s. ju2. 
11 1.) ; WRZOS (Luboń) — g. 15, 
18.30 „Spartakus” (I i II cz. USA 
16 1.), poniedz. nieczynne: WRZOS 
(Mosina) — g. 13.30 „Wspaniały 
Red” (USA 7 1.), g. 15, 17, 19.15 
„Shalako” (ang. 16 1.), poniedz. 
nieczynne; FOTOPLASTIKON — 
g. 12 — 20 „Paryż”.

MUZEA I WYSTAWY
Archeologiczne ful Wodna 27) —- 

g 10—18.
Historii m. Poznania fSt Rvnek) 

"ndziennie e 10—15 śr godz H—19 
sob„ dni przedśw. i 25 IV nieczyn­
ne.

Historii Rochu Robotniczego (St 
Rynek) — Wystawa „Komuna Pa­
ryska” — g. 10—13 niedz. — g. 
10—15.

instrumentów Muzvcznvch fSt 
Rvnek’ — codziennie e. 9—15 śr 
— g. 10—15.

Narodowe (Marcinkowskiego 9) 
„Fernand Leger” (do 2 maja br.) 
— codziennie g. 9—15. śr. g. 11— 
17, niedziela — g. 10—15 (25 IV 
nieczynne).

Przyrodnicze (Świerczewskiego 
101 — codziennie g. 9—16 środa e 
11—18

Rolnictwa (Szreniawa k^Pozna- 
nia) — codziennie g 1*—17 niedz 
g 11—15.

Rzemiosł Artvstvczn vch (Zamek 
Przemysława) — codziennie g. 
11—15. śr. 11—17.

Wielkopolskie Muzeum Wojsko­
we (St Rvnek) — codziennie g. 
11-15. śr. 11—17 (od 27. IV. do 2 V. 
nieczynne).

Muzeum Wyzwolenia fCvtadela' 
- codziennie g. 9—16 niedz S 
19-16

Muzeum w Kórniku — g. 9—17 
sob. — g. 9—14.

Muzeum w Goluchowie — co- 
i7i,»nnie — e to—16

Muzeum w Rngalinie — g 16—16
I maia wszystkie muzea za­

mknięte.
W poniedziałek wszystkie muzea 

z wyiątkiem Historii m. Poznania 
nieczynne

WOIT (St Rvnek 77) — „Tmnre- 
sie tatrzańskie" w fotogramach 
Maksymiliana Myszkowskiego — 
g. 8—20, sob. g. 8—16 (do 39 IV).

Klub MPiK (Ratajczaka 39) — 
Grafiką Ewy Brache — g. 10—20. 
niedz. g. 12—18.

PTF (Paderewskiego 7) — „La­
sy” — autorzy; L. Szurkowski i Z. 
Michałowski — g. 16—19, niedz. g. 
10—15.

ZPAP (Arsenał — St. Rynek) — 
„Colłages F. M. Nowowiejskiego” 
— g. 10—16. niedz. 1 święta — nie­
czynną (do 25 IV).

BWA „Arsenał” (St, Rynek) 
„Malarstwo Barbary Houwaltówej” 
(Poznań); Grafika Leszka Rózgi 
(Łódź). Rzeźba Eweliny Michal­
skiej (Warszawa) — do 25. IV

TMMP (St Rynek 10) — „Bada­
nia archeologiczne na Starym 
Mieście w Poznaniu w 1970 r.” — 
godz. 10—13 i 16—18, niedz. i świę 
ta — nieczynne — (do 14. V).

OY1URY
NIEDZIELA

Interna, chirurgia ogólna, okuli­
styka — Szpital Kliniczny im. Pa­
włowa. ul. Garbary 17. tel. 510-21.

Neurologia, laryngologia — Szpi 
tal Kliniczny im. Święcickiego, ul. 
Przybyszewskiego 49. tek 67-12-31.

PONIEDZIAŁEK
Interna, chirurgia ogólna, laryn­

gologia — Szpital Miejski im. Ra- 
szei, ul. Mickiewicza 2, tel. 472-51.

Okulistyka, neurologia — Szpital 
Miejski im. Strusia, ul. Walki Mlo 
dych 7. tel. 511-11.

NIEDZIELA i PONIEDZIAŁEK
Psychiatria — Klinika Psychia­

tryczna ul. Szpitalna 29/33. tel. 
444-51.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20) wypadki uliczne, 
teł. 99 nagłe zachorowania w do­
mu tel. 666-66: dla Poznania po­
rady lekarskie, tel. 637-35: pod- 
staciet ul. Kórnicka 6 Bukowa 8 
i Ugory 18 — cała dobę; dla pow. 
poznańskiego ful. Kościuszki 103). 
tel. 566-66. Podstację w Luboniu, 
tel. 09: w Swarzędzu, tel. 299 — 
czvnne cała dobę.

Ambulatoria: internistyczne (ul. 
Chełmońskiego 20) — czynne całą 
dobę: pediatryczne (ul. Chełmoń­
skiego ?0) g. 15—93 niedz 1 świę­
ta — 8—23- stomatologiczne (ul. 
Chełmońskiego 20) — czynne od 
18—7 w niedziele i święta cała do­
bę: chirurgiczne I — ul. Kórnic­
ka 8 tel. 707-19 — cała dobę- chi­
rurgiczne II — ul Kasprzaka 14 
tel 623-55 — cała dobę.

Punkty pomocv wicrzorowel w 
godz 18—23 niedz. i święta g 13— 
23- Grunwald łKasnrzaką 16 tel. 
664-26): Jeżvce (Mickiewicza 31. 
tel. 420-37P Stare Miasto (Garha- 
rv 61. teł 543-95)- Nowe Miasto 
(Kórnicka 8 teł 710-32)- Wilda 
(Dzierżyńskiego 149 tel 318-36). 
■^"toczenia wizyt w stacji PR. tel. 
666-66.

.Telefon Zaufania” nr 586-87 
dyżuruje lekarz osvchiatra luń 
psycholog (czynna cała dobo) Nr 
522-51 ooradr nrawne w zakresie 
snraw rodzinnych alkoholizmu 
ora? rhorób wenerycznych

Miejska lecznica dla Zwierząt- 
111 Gru->wnjdzka 949 tel 87-94 to 
od 8—91 w nocv na?łe wypadki

Porady przeciwalkoholowe teł 
539-18 dvżnry informacyjne w dni 
nnwszerlnie — g 8—19

Antekj: al. Marcinkowskiego 11 
Główna 89 Kórnicka 94 (dyżur 
nocny)

RADIO
NIEDZIELA PROGRAM I - Fala 

1322 rn: 7.30 Show w rannych pan­
toflach; 9.05 Fala 58; 9.15 Magazyn 

Wojskowy; 10 Dla dzieci 
szych: ..Dziwna przygoda ogrodu 
ka Gauby” — słuch.; 10.20 Radio- 
niedziela infórmuie. zaprasza: 10.35 
„Radiowa Piosenka Miesiąca”: 11 
Rozgłośnia Harcerska; 11.40 Anegdo 
ty i fakty — mag. historyczny; 
12.15 Wesoły autobus: 13.1.5 Rarlio- 
niedżiela — Najlepsze z ich reper­
tuaru; 13.45 Śpiewa Wrocławski 
Chór Dziecięcy; 14 z twórczości 
Berlioza i Czajkowskiego; 14.30 W 
Jezioranach; 15 Konc. życzeń: 16.95 
Tygodniowy przegląd wydarzeń 
międzynar.; 16.20 Teatr PR „Błękit 
na Lagonda” słuch.; 17.20 z nowvch 
nagrań Węgiorskici Ork. „Stu­
dio 11”: 17.10 Mel. ludowe; 18.05 
..Radiowa Lista Przebojów — Ple­
biscyt 17-tu Rozgłośni”; 19.15 Przy 
muzyce o snorcic: 19.53 Dobranoc­
ka; 20.30 Matysiakowie: 21 Gra 
Ork. Taneczna PR. p/d E. Czer­
nego: 21.30 „Radio-kabaret”; 22.30 
Przedstawiamy Nane Mouskouri: 
23.10 Konc. żvczeń od słuchaczy 
polonijnych dla rodzin w kraju; 
0.10 Program nocny z Rzeszowa.

WIADOMOŚCI: 6. 7 8. 9. 12.05, 
16. 20. 23. 24. 1. 2. 2.55.

PROGR AM II — Fala śM m 1 
UKF 69.74 MHz; 8 Moskwa z melo­
dia i nio'enką słuchaczom eolskim: 
8.35 Radioproblemy; 10 Wielkopol­
ska Niedziela: 11.30 Magazyn lot­
niczy; 12.30 Poranek symf.: 13.30 
Podwieczorek przy mikrofonie; 15 
Radiowy teatr dla dzieci ..Mur od­
wagi” słuch.: 15.30 Radiowy Ma­
gazyn Przebojów; 16.30 Konc. cho­
pinowski z nagrań J. Żaka: 17.05 
Warszawski Tygodnik Dźwięko­
wy; 17.30 Rewia piosenek — zapo­
wiada I.. Kydryński; 18 Teatr PR 
— Studio Współczesne ..Zamieć” 
słuch.: 18.45 Gra Zesp. Rozrywko­
wy; 19.15 Plebiscyt „Gralacei sza­
fy”: 19.45 Wojsko strategia, obron 
ność: 20 Magazyn 1iteracko-mu- 
zvcznv nt.: .Spotkanie z Melpome­
na”; 21.30 Rytmy świata: 22.05 
Oeólnon. i pozn. wiadom. sport.; 
22.3" Niedzielne spotkanie z mu­
zyka: 23.39 Jazz na dobranoc.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30, 7.30,
8.30. 12.05. 17. 19. 22. 23.50.

PROGRAM III UKF 66.62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20 31 41 
i 49 m: 8.15 Kawa pn turecku — 
mag.; 8.35 Niedzielne rytmy; 9 „Trę 
dowata” — ode. 2: 9.io Waria­
cje na tematy Beatlesów: 9.35 O- 
ferty kolekcjonera — „Maia na­
ga’’: 10 Ilustrowany Tygodnik Roz 
rvwkowv: 11.25 Recital A1exisa 
Weissenberga: 12.35 Miedzy „Bo­
bino” a „Olimpia”: 13 Walter and 
Cennie — rozmówki ang.: 13.15 
4/4 — magazyn Andrzeja Stankie­
wicza: 14.05 Przeboje na start! 
14.2# Peryskop — nrzeglad wyda­
rzeń tygodnia; 14.45 Tydzień w pio 
sence; 15.10 Pierwsze obroty — 
muzyczne premiery; 1".°o Krzyżów 
ka radiowa: 15.50 Zwierzenia pre­
zentera: 16.15 Sylwetka muzyka — 
W Nahorny: 16.40 „Wywiady wio­
senne" — and. poetycka: 17 perne. 
tuum mobile — magazyn: 17.30 
.Trędowata” — ode 3; 17.40 Mi- 

st-zowie ludowego bluesa: 18 Po. 
gwarki u Szymona: 18.15 Polonia 
śniewa; 18.35 Mój magnetofon; 19 
„Melo” — monodram Z. Cbadzcń. 
«kiej: 19.30 Mini-max — czyli mini. 
m:ina s’ów mak«;mnm muzyki: 20 
Tango Notturno: 20.10 Utwory kon. 
certo we Liszta: ?0 ’5 cęo sekund śK 
zespołu .Nori”- 20 45 Nowa nły+a 
Sorre Reggianioeo- 21,06 „Dłucie 
lata” — onow fantast.-nauko- 
•?’»: 21.25 Melodie ? autografem c> 
Mikulskiego: 21.50 sSnif, tvęodr>1- 
— Ottorino Resnighi —

1 arie na ’Utń<e: 22.08 Gw?n-» 
siedmiu wieczorów — ”attv 

Praro; 22.20 Spotkania — niespo-

młod- dzianka: 22.35 Tele-wspomnienią: 
23 Swoie ulubione wiersze recvtu. 
je R. Bacciarelli; 23.95 Muzyka no­
cą; 23.59 Na dobranoc śpiewa 
Frank Sinatra.

WIADOMOŚCI: 6. 7.30, 8.39, 12.95, 
14. 18.39, 22.

PONIEDZIAŁEK — PROGRAM I: 
Fala 1322 m; 8.95 Pięć minut o 
gospodarce; 8.10 Mozaika tnuzyez- 
na; 8.39 Gra Ork. Dęta Pomor­
skiego Okręgu Wojskowego: 9 Dla 
kl. i—n (jęz. polski) „księżycowa 
wędrówka”; 9.20 Z repertuaru mis 
trzów piosenki; 10.05 „Biedni lu­
dzie” ode. 6; 10.25 Muz. operowa; 
11 Dla kl. VI (geografia) „Najwiek 
sza gałąź”; 11.25 „Dedykujemy II 
zmianie”; 11.45 Porady praktyczne 
dla kobiet; 12.25 Rytmy i melodie 
dla wszystkich; 13 Z życia ZSRR; 
13.29 „Wygrowka u Wojciecha” — 
z cyklu: „Wieś tańczy i śpiewa”; 
13.40 Więcej, lepiej, taniej; 14 Re­
portaż literacki: 14.20 Z naszych 
sal koncertowych: 15.05 Godzina 
dla dziewcząt i chłopców; 16.05 Al­
fa i Omega; 16.30 Popołudnie z 
młodością; 18.50 Muz. i Aktualn.; 
19.15 Z księgarskiej lady; 19,30 Kom 
pozytor i jego piosenki; 20.30 Mu­
zyczne pocztówki z Bułgarii; 21 
Naukowcy rolnikom; 21.25 Pięć 
minut o wychowaniu; 21.30 Zespół 
Dziewiątka; 22 Konc. życzeń miloś 
ników muz. poważnej; 22.40 Utwo­
ry J. Ptaszyna-Wróblewskiego i 
J. Miliana gra Pozn. 15-tka Radio 
wa p/d Z. Mahlika; 23.10 Kores­
pondencja z zagranicy; 23.15 ..Za­
proszenie do tańca”; 23.40 Muzy­
ka nocą na małą ork. symf.; 0.10 
Program nocny z Lublina.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10, 
12.05, 15, 16, 18, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II — Fala 407 m i 
UKF 69.74 MHz; 8.35 Radiowe in­
terpelacje; 8.45 Kwadrans dla śpio 
chów; 9 J. Philippe Rameau: V 
Koncert z cyklu: Sześciu koncer­
tów na sekstet smyczkowy: 9.10 
Uniwersytet Radiowy — Wykład 
pt. „Osiągnięcia w rehabilitacji 
amputowanych” autor: prof. dr 
med. Marian Weiss (Polska) ; 9.35 
Kobiece ABC; 10.05 Muz. ludowa 
różnych narodów; 10.25 W Jezio­
ranach; 10.55 Utwory kompozyto­
rów NRD; 13 Czas dobrych gospo­
darzy; 13.15 10 minut na ludowo; 
13.25" Aud. dla kobiet ; 43.40 „No­
kaut nie kończy walki” fragm. 
pow.: 14.05 „Nie nowe, ale dobre” 
— konc. piosenek; 14.21 Aud. fol­
klorystyczna pt. „Obrazki z Ma­
zowsza”; 14.45 Antykwariat z ku­
rantem: 15 Utwory organowe J. 
S. Bacha: 15.30 Co nam przynosi 
miesięcznik „Spiewaipy i tańczy­
my”; 17.15 Poniedzieyne remanen­
ty sport. E. Pacholskiego; 17,25 
Pozn. konc. życzeń; 17,55 Radio- 
express; 18.05 „Poznańscy soliści”; 
18.20 Sonda — dźw. przegląd Społ.- 
ekonom.; 19.15 Język rosyjski; 
19.31 Teatr PR — Studio Współczes 
ne „Król przyjmuje” słuch.; 20.10 
Konc. z nagrań Wielkiej Ork. 
Symf. PR i TV p/d G. Fitelberga; 
21.58 Utwór rozrywkowy: 22.33 Na­
si ulubieńcy; 22.50 Nowości Pol­
skiego Wydawn. Muzycznego; 23.30 
Gra Katowicki Zespól Tan. „Me­
trum”.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30. 
8.30. 9.30, 12.05. 14, 16, 19, 22, 23.50.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20, 31. 41 
i « m; 7.53 Mikrorecital Ady Ru­
sowicz; 8.05 Parzyste — nieparzy­
ste: pojedynek rytmów; 8.35 Mu­
zyczna poczta UKF; 9 „Trędowa­
ta” ode. 3; 9.10 P. Czajkowski — 
Kaprys włoski op. 45: 9.30 Nasz 
rok 71-szy; 9.45 Powracająca me­
lodyjka — „Gdybym miał mło­
tek”; 10.15 Obrazki z wystawy i 
nie tylko; 10.35 Wszystko «l* pań; 

11.45 „Eliza, czyli życie prawdzi­
we” — ode. 32; 12.25 Koncert mu­
zyki uniwersalnej; 13 Na gdań­
skiej antenie; 15 Kraj trzech zdzi­
wień — gawęda; 15.10 Piosenki z 
klaksonem; 15.35 1:1 — o sporcie 
rozmawiają B. Tomaszewski i S. 
Wysocki; 15.50 Słowniczek instru­
mentów; 16.15 Rajd: Europa — Au 
stralia w piosence; 16.45 Nasz rok 
71-szy; 17.05 Quodlibet, czyli co kto 
lubi; 17.30 „Trędowata” — ode. 4; 
17.40 Nie tylko melodia; 18 Świat 
dźwięków; 18.35 Mój magnetofon; 
19 Powieść w wyd. dźw. — „Be­
niowski” — ode. 8; 19.30 Nic ba­
gatelizujmy bagateł; 19.45 Polityka 
dla wszystkich; 20 Romanse znad 
Wołgi i Sekwany; 20.20 Tydzień na 
UKF-ie; 20.35 Płyty nasze i na­
szych przyjaciół; 21 Nie czytaliście 
— to posłuchajcie; 21.2Ó Ballady 
znad Tamizy 1 Missisipi; 21.48 
Opera K. Kurpińskiego „Zabo­
bon czyli Krakowiacy i górale”; 
22.08 Śpiewa Łucja Prus; 22.15 Trzy 
kwadranse jazzu; 23 Swoje ulubio 
ne wiersze recytuje R. Baciarelli; 
23.05 Muzyka nocą; 23.50 Na do­
branoc śpiewa zespól „Illes”.

WIADOMOŚCI: 5, 6.30, 7.30, 8.30, 
10.30, 12.05, 15.30, 17, 18.30, 22.

NIEDZIELA: 8.05 — TV Kurs 
Rolniczy: „Wykorzystanie pasz zie 
lonych wiosną”; 8.40 — „Przypo­
minamy, radzimy”; 9 — Dla mło 
dych widzów — TV Klub Śmia­
łych oraz film „Bella i Sebas­
tian”; 10 — Dla dzieci: „Złote 
wrota” — program TV Słowac­
kiej; 11 — Transmisja łączona z 
meczów piłki nożnej o mistrzo­
stwo I ligi: „Gwardia” — „Wis­
ła” — w Warszawie. „Ruch” — 
,,Polonia” w Katowicach. „Pogoń” 
— „Zagłębie” — w Szczecinie; 
13.35 — Dziennik; 13.50 — „Prze­
miany”; 14.20 — Dla dzieci: „Co 
to jest?” — zabawa - konkurs; 
15.20 — „Tele-uniwcrsjada” — wal 
cza zespoły Uniwersytetu im. Mi­
kołaja Kopernika w Toruniu i 
Uniwersytetu Warszawskiego; 16.20 
— Z cyklu „Spoi kania z muzy­
ka”: „Claude Debussy — kolorysta 
dźwiękowy”; 17 — „Klub sześciu 
kontynentów” — „Świat zza kie­
rownicy”; 17.40 — PKF; 18 — „Za 
prarzamv na pół czarnej”; 19.20 
— Dobranoc i Dziennik; 2Ó — „Na 
tropie sokoła” — fabularny film 
prod NRD; 21.55 — Magazyn
sportowy; 22.30 — Studio Współ­
czesne. Tadeusz Różewicz: „Wy­
szedł z domu”. Adaptacja i re­
żyseria — J. Jarocki. Wykonawcy 
— aktorzy scen katowickich.

PONIEDZIAŁEK: 15.29 — Poli­
technika TV — Fizyka — kurs przy 
gotowawezy „Załamanie światła”; 
15.55 — Politechnika TV — „Pryz­
mat”; 16.36 — Dziennik; 16.40 — 
Dla dzieci — „Zwierzyniec” — w 
pregr. m. in. filmy z serii — „Au- 
gie Doggie” i „Wally Gator”; 17.25 
— „Echo stadionu”; 18 — „Sporto­
we obrachunki” — Mistrzowski 
Klub; 18.15 — „Wynalazcze debiu­
ty”; 18.30 — „Panorama Lubuska”; 
18.45 — Magazyn Postępu Techni­
cznego: 19.20 — Dobranoc i Dzien­
nik: 20 — Teatr Telewizji — An­
na Swirszczyńska — „Orfeusz”. Re 
żyseria — K. Skuszanka — wyko­
nawcy aktorzy scen wrocławskich; 
21.20 — „W pustyni, w puszczy i 
w studio” — cz. I — reportaż 
scen, i realiz. T. Kraśko; 21.45 — 

że dni nasze, dni wiosenne” 
— program estradowy, reżyseria 
— A. Wasylcw«ki. Wykonawcy — 
aktorzy scen krakowskich; 22.15 — 
Dziennik; 22.35 — Politechnika 
TV (powt.).
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